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Wyjazd z Madery — i co dalej? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 3. (Sin) Przedmiotem naj- 
wyższej uwagi w tej chwli jest niespodziewany 
wyjazd marszałka Piłsudskiego z Funchalu do 
Cherbourga, o czem w części nakładu donieśfiś 
my już wczoraj. W kołach politycznych krążą 
ną temat dalszej marszruty marszałka najroz- 
maitsze pogłoski zwłaszcza, że marszałek jako 
minister wojny może bezpośrednio wydawać 
rozkazy dowódcy kontrtorpedowca „Wicher*”, 
komandorowi Morgenszternowi co do planów 
dalszej podróży. Uporczywie utrzymuje się 
twierdzenie, że z Cherbourga marsz. Piłsudski 
wyleżdża do Londynu, a A SIĄ ść przez m1 BI 


Jerozolima 24. 3, ŻAT. Dr. Weizmann 
odbył dłuższą konferencję z sir Chancellorem. 
'ematem rozmowy była sprawa porozumie- 
nia z Arabami, szemat Simpsona w sprawie 
rozwoju Palestyny, oraz pewne ułatwienia imi 
gracy jne. 

Dr. Weizmann odbył również dłuższą kon- 
ferencję z egzekutywą Histadrutu, oraz dłuż- 
sze narady z członkami Egzekutywy Sjońskiej 
dr. Ruppinem, pułk. Kishem, Harry Sacherem, 
dr. Senatorem, Sprincakiem i drem' Barthem. 


Rozgoryczenie Wodza 


Jerozolima 24. 3. ZAT. Dr. Weizmann 
„zwiedził centralę Agencji żydowskiej w Jero- 
'zolimie, Odpowiadając na powitania oświad- 
'czył on, że zatruta atmosfera bezwzględnej wal 
Iki politycznej jest bardziej nieznośna od tru- 
idności gospodarczych. Z pewnenı rozgorycze- 
'niem mówił dr. Weizmann, że słowo zdrada 
tak się już utarło w codzicnnem życiu walk 
politycznych, że nawet weterani sjonistyczni 
posługuję się tem określeniem, gdy nie zgadza 
ja się z tenti lub innemi szczegółami polityki 
kierownictwa. Dr. Weizmann żywi nadzieję, że 
atmosfera oczyści się, gdy Żydzi znów z rado- 
ścią wykonywać będą swe obowiązki. Gotów 
jestem pójść na rękę Kongresowi > maa i 8 


do Warszawy. Jak słychać, premier Sławek o- 
trzymał kilka dni temu list z Madery, w którym 
dokładnie podane były szczegóły podróży 
marszałka. 


Funchal. 24. 3, PAT. Reuter; podając wiado 
mość 9 wyjezdzie Marsz. Piłsudskiego z Made- 
ry na polskim statku wojennym zaznacza, że 
udjazd ten był do pewnego stopnia n'espodzian 
ką, ponieważ — jak to agencia Reutera poda- 
wała przed kilku dniami — Marszałek miał ja 
koty odjechać z Madery 26 marca ra pokładzie 
statku zie PES 


Weizmann u Chancellora 


przez wycofanie się z kierownictwa — oświad- 
czył wkońcu dr. Weizmann. 


Rewizjoniści pałesfyńscy zdezawuc wani 


Londyn 24.73. ŻAT. Egzekutywa rewi- 
zjonistyczna ogłosiła komunikat, w którym się 
odgranicza od rezolucyj uchwalonych na ostat 
niej konferencji rewizjonistycznej w Palesty- 
nie.  Egzekutywa oświadcza, że nie podziela 
zdania rewizjonistów palestyńskich, oraz że 
ich nawoływania do bojkctowania Kongresu i 
zwołania oddzielnego kongresu nie mają ża- 
dnej wartości merytorycznej, ponieważ zgo- 
dnie z uchwałą ostatniej konferencji rewizjo- 
stycznej rewizjoniści będą brali udział w Kon- 
gresie. 


| Żakotyński nie będzie mógł 
wrócić do Palestyny 


Jerozolima 24. 3. ŻAT. ŻAT-na dowia- 
duje się ze źródeł nieoficjalnych, że rząd pa- 
| lestyński ostatecznie zadecydował nie udzielić 
zczwolenia Żabotyńskiemu na powrót do Pa- 
lestyny w chwili obecnej mimo, że Żabotyń- 
sk? został mianowany naczelnym redaktorem 
nowego codziennego pisma rewizjonistycznego 
„Łaam' Dziś ukazał się pierwszy numer te- 
go pisina. 


Wyrok vniey tniający W sensacyjnym 
procesie Bauera 


7 głosów tak, 5- nie — lew onsiwacie przeciw oskarżonemu 


Wiedeń 24. 3. PAT. Po ll-dniowej roz- 


prawie zapadł wczoraj po północy wyrok w | 


"procesie przeciw kupco'vi Bauerowi, oskarżo- 
nemu o zamordowanie pewnej kobiety w par- 
ku Lainz pod Wiedniem. Werdykt przysię- 
głych opiewał: 

7 głosów tak, 5 nie. 


| Ponieważ do zasądzenia potrzebnych jest 8 
głosów, sąd wydał wyrok uniewinniający. 

| Olbrzymie tłumy publiczności, zebrane przed | 
gmachem sądowym, przyjęły wyrok wrogic- 
mi okrzykami przeciw Bauerowi. Usiłowano 


jednak polieja przeszkodziła. 


Wszelkie komunikaty rałeży nadsyłać wprost do administrach 
Kon'unikaty. przesiane redakcj, nie będą uwzęłędn'one. 
Rekoprów redakcja nie zwraca. Za iusoraty redakca nie odpowiada, 
Cena ogłosześ | premnmeraiy umieszczona jest na ostat "' * A 
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nawet wtargnąć do gmachu sądowego, czemu , 


Marszałkowie obu izb 
na Zamku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24 3. Sm. Dziś marszałek Sej 
mu Switalski i marszałek Senatu Raczkiewicz 
złożyli wizytę p. Prezydentowi Rzeczypospoli* 
tej dla zdania mer sprawy z przebiegu sesji Sej 
mu i Senatu. 


Minisfer skarbu przeciwko 
projekiowi budowianemu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 3. Sin. Dzisiejsza prasa vpo 
zycyjna podaje, że podczas wczorajszego po- 
siedzenia komótetu ekonomicznego minister 
skarbu oświadczył że nie będzie mógł wy- 
asygnować piemiędzys na plany misdstra robót 
publicznych w sprawie budowy meeszkań, ałbo 
wiem kasy skarbowe i tak walczą z różnemi 
trudnościami. Mimo tego projekt w sprawie bu- 
downictwa mieszkaniowego będzie w dałszym 
ciągu forsowany i opierać się będzie na znanymi 
planie podwyżki komornego. 


Uroczystość imieninówa w Tel Awiw 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


W arszawa. 24. 3. Sin. W Tej Awiwie n® 
była się dnia 19 bm. uroczystość imieninowa sa 
cześć marsz. Piłsudskiego z udziałem koosuła 
polskiego i radcy handłowego dra HMansnera. 


Właściwy morderca Genfnerszwerma 


ująty ? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 3. Sin. Dziś, w dnłu roczał 
cy zamordowania Cerirnerszwera aresztowany 
został w Warszawie niejaki Koltun. znany z tę 
go. że w swoim czasie oskarżył braci Pysków 
o rzekome zamordowanie  Centnerszwera 
Jak wiadomo, Pyskowie zostali wówczas zwł 
nieni, natomiast zostało wszczęte  śtedztwu 
przeciwko Kołftunowi, a nadto przeciwko szere 
gowi fumkcjonarjuszy policji o stosowanie tor" 
tur przy badaniu. Kotiun znikł i do wczoraj 
nie można go było znaleść. Wiezoraj w nocy de 
konamy został napad na niejakiego Olszewskie 
go, posiadającego przy sobie większą gotówkę. 
Opryszek został ujęty. a w komisarjacie ustało 
no. że jest nim Kołtun. Zachodzi podejrzenie, że 
Koltun był sprawca mordu na Centnerszwerze. 


Adwokat aresztowany 
za sprzeniewierzenie 


Wilno 24. 3. PAT. Na skutek listów goń- 
czych, rozesłanych przez policję brzeską, are- 
sztowano w Łozowiczach adwokata Pawliko- 
wskiego z Brzeźnia, oskarżonego o przywła- 
szczenie 105 tysięcy zł. na szkodę Krzesickiej 
i Rogozińskiego. Adw. Pawlikowski działał na 
mocy płenipotencji wspomnianych i odebrał 
należący im spadek, Zbiegłego adwokata za- 
irzyjnano w mieszkaniu Kostromowa, znane- 
go przemylnike. Dochodzenia w toku. 


-uM 


(Th) Gdyby „brawura“ należała 
sprzecznyci i bezspornych walorów parliarue.. 
taryziiu, to nasz sejm zasłużyłby ua wysoki 
order: istotnie pracował an przez niecaie cztery 
miesiące z wręcz kawaleryjską brawurą. Może 
się nie uwydatniało w tej brawurze. w tem tem- 
pie, w tej wytrwałości tyle tego. co Ameryka” 
mie nazywają „efficiency“, tzn. wydajność pra” 
cy, ile zdecydowanej wytrwałości i bezwzględ- 
nej dyscypliny partyinej... 

Gdy się czysto cyfrowo zestawia ilość za- 
łatwionych spraw, powiedzmy także: ilość 
przepracowanych godzin dziennych, a jeszcze 
więcej nocnych, to się istotnie dochodzi do za- 
wrotmej liczby. Porządków dziennych © prze” 
szło półsetce punktów, posiedzenia trwające 
wiedużo mniej, jak całą dobę — to są istotnie 
wiecodzienne wysiłki nerwów ludzkich. A to 
tem większe, że przecież wcale nie było real- 
nej konieczności, by tak mocno te sprawy bicze 
wać. Stosumkł psychiczne panowały przeważnie 
zupełnie normalne, można tedy było zamiast 
mocą, pracować przy słonecznem świetle dzien- 
nem. Niewątpirwie — właśnie o taką próbę 
ognioryą się rozchodziło. Chciało się wystawić 
dyscypiinę, karność, wojskowe posłuszeństwo 


większości na mocną próbę, a ta próba — to 
tnzeba bez zastrzeżeń przyznać — udała się 


znakomicie. Bez szemrania, lub choćby z mocno 
przyciszonem i starannie ukrytem szemraniem 
większość poddawała się w niemal żołnier- 
skira poskuchu swojej komendzie i spełniła ściśle 
i aknratme zadanie. jakie kierowmctwo — czy” 
„By me powi.:dzieć w tym związku: „ma- 
nerrów? — postawiło. 

Oczywista — ta brawura odnosi się jednak 
tydłko i wyłączmie do strony zewuętrznej i do 
iBości. Co do jakości pozostaje kwestia otwarta. 
czy ostatnia sesja istotnie dokonała tego, czego 
szerokie rzesze ludności od niej żądały i po niej 
się spodziewały. 

Na to pytanie możnaby odpowiedzieć twier- 
zaco tylko w tym wypadku, gdyby można by” 
ło wskazać na cały szereg uchwalonych ustaw. 
które ulgę przyniosły ludności. Takich ustaw 
jedmak nie można się doszukać. 


Zacznijmy od budżetu: jest m ciężki, nix 
zaniernie ciężki, a sama jego realność jeszcze 
conajmniej jest niepewna. Oczywista — sama 


reałtość nie est żadnym probierzem gospodar- 
czej jakości budżetu. Jeśli się naciśnie śrubę 
podatkową jeszcze silniej, tę można ostatecznie 
z mierealnego w założeniu i w danych warum- 
kach budżetu zrobić realny. Znawcy  stosun- 
ków. którzy nie są zaślepieni fiskaliści. już od 
łat wołają, że nasze budżety są zbyt rozdęte, 
że nie odpowiadają naszym możliwościom go” 
Spodarczym. A jednak ministrowie skarbu mogli 
się zawsze po upływie roku budżetowego cheł- 
pić: Ano widzicie ściągnęliśny wszystko! Na- 
wet z nadwyżką. Kto więc jest przewidującyjm? 
Tak — ściągał! z nadwyżką. ale skąd? Podatki 
należy ściągać z tego. co z marksowska na- 
zwiemy: .„nadwartością*. z tego. co kapitał i 
praca i cała ogólna sima gospodarczych warun 
ków razem wyprodukują. U nas wzięło się ze 
samej substancji gospodarczej. Szczególnie u 
nieszczęśliwego kupca i rzemieślnika. Gdy się 
kupcowi zabiera kapitał obrotowy. to jest zu: 
pełnie tak. jakby się trekodzielnikowi zabrało 
najkonieczniejsze narzędzia, lub rokotnikewi si 
le ibęśni. U nas panuje taki prymitywny po- 
giad. — z którego zreszta w dużej mierze cią” 
gnie antysemityzm swoje „naukcwe* argu 
menty, — że każdy kupec iest bogaty. skor` 
faktycznie inusi mieć jakiś kapitalik obrotowy. 
Faktycznie ten kapitalik nie jest majątkiem tyl: 
ko wejako — przyrządem. Podatki od czasów 
Grabskiego. ten właśnie przyrząd zwiszczyły ` 
ziadły. Stad płynęła urcalnienic wszystkich 
budżetów. Trudno obliczyć. czy ta substancja 
już jest calkowice wyczerpara. czy też jej je- 
szcze starczy na jeder budżet. W drugim wy” 
padku bedziemy micl znowu budżet -— realny. 
Realny budżet a dzimia ekonomiczna jeszcze 
głębiej wydrażona, tak głęboko, że już stanow: 
— otchiań.- 


do bez 
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„NOWY DZIENNIE" sżwartak ż6 ill, 1951. 


sesji zwyczajnej 


A więc — mie w temr kryterium. ieży wysoka 
jakość budżetu. tylko w tem, czy ge społeczeń- 
stwo będzie mrogło łatwo stosunkowo udzwi- 
gnąć. Zdaje się, że nikt o naszym biizko trzech- 
miljardowym budżecie nic wyda tak łagodnego 
i korzystnego sądu. 

Społeczeństwo iednak czekało na ulgi. 
niema. 

Niema ulg w zapowiadanych od tak dawna i 
tyle razy reform podatkowych, bo min ste: skar 
bu tych refonm nie przedłożył. Poprostu nie 
miał odwagi w tak ciężkiej sytuacji zrobić 
eksperyment, w którym ewentualnie skarb pań- 
stwa mógłby być trochę poszkodowany. Niema 
też żadnych reform naszej gospodarki monopo- 
lowej, którą znawcy uważają za wprost nje- 
możliwą pod względem sprawmości kupieckiej. 
Zresztą — nietylko znawcy widzą straszliwą 
wadliwość naszej gospodarki monopołowej, ka- 
żdy obywatel może ją dostrzec wolnem okiem. 
Ta przeogromna masa urzędników niezawsze 


— e 


wprawionych do kupieckiej pracy. ta straszli- 
wa biuwokracja, która wytęża cały rozum, by 
codziennie wymyślić iakieś nowe rugi róż- 


nych koncesjanarjiuszy. kiedy żadna z tego nie 
wynika korzyść. To wszystko i ieszcze cała 
masa nieracjonałnych poczynań wskazują. jak 
mało wydainość monopoli jest zapewniona i 
wyzyskana, chociaż społeczeństwo dzwiga nie- 
zmierne ciężary w postaci niebywałej wprost 
drożyzny wyrobów moiwpolowych. 

Cóż więc sejm dał społeczeństwu korzystne- 
go i pożytecznego? Nic. Tylko ciężary. wyłą- 
cznie ciężary- 

Wielka sprawność większości sejmowej nie 
nteże tedy być uznana za bezwzględnie społe- 
cznie korzystną i pożyteczną. 

Także nie na. całym obszarze usiaw — polity 
cznych. Przedewszystkiem sam akt .uspraw- 
nienia“ sejmu był poiączony z niezmierna krzy- 
wda dla małych grup, które zresztą niezawsze 
w sposób zupełnie naturalny zatrzymały się 
owskie. np, byłoby 
znacznie ładniej się rozrosło, gdyby było mo- 
gło róść na — wolncm powietrzu. Stęchłe po” 
wietrze izb wyborczych niestety mocno mu 
zaszkodziło w Kczebnym rozwoju. A więc — ma 
ła liczba jeszcze nie zasługuje na karę. A prze- 
cież zmiana regulaminu utrudnia ogromnie ma: 
tym klubom żywot parlamentarny, a p. marsza” 
łek Świtalski jeszcze się gnewa że się te 
pokrzywdzone kluby nawzajem wspierają. aże 
by sobie umożliwić choćby naielementarniejsze 
fumkcje parlamentarne. 

Na polu politycznem tylko jedna: ustawa za” 
znacza się jako ważny czyn, to jest: ustawa 
o ratyfikacji układów z Niemcami. Tego nałeży 
naszemu urzędowi spraw zagranicznych szcze- 
rze powinszować. Albowiem — jedno z dwojga: 
Zdobędą się Niemcy także na ratyfikację, no — 
to zdobyliśmy ważny instrument międzynarodo 
wego handlu, który nam gospodarcza przynie” 


Nr. 64, 
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Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka „Frage 
jeszka józefa* przemianę materji w cigauizmie ; wpły- 
wa na wysmukłość kształtów. Ząduć w aptek. . drog, 


sie niemałe korzyść. A jeśliby Niemcy nie mo“ 
gły się zdobyć na taki „heroizm” to myśmy 
złożyli światu pełnowartościowy dowód naszej 
najlepsze; woli. Tem samem wytrąc'liśmy Niem- 
com z rąk atut, który mógł każde chwili być 
przeciw nam wygrany. Ta ratyfikacja była z 
pewnością najważnejszym czynem polity- 
cznym ubiegłej sesji. A przytem stało się do” 
brze że się wyciągnęło z zakamarków, nie- 
mał-że z archiwów stare układy międzynarado 
we i poddało się je parlamentarnemu ratyfiko- 
waniu. Sejmy. względnie rządy. miały dotych* 
czas jakiś dziwny lęk przed ratyfikowaniem 
umów międzynarodowych. Stało się dobrze, że 
się raz ten lęk i wstęęt przezwyciężyło. 

A więc — są też i światła. co należy uznać, 
jeśli się nie ma ani do rządu. ani do rządzącej 
większości stosunku bezwzględnej opozycji. Tyl 
ko w takim wypadku — a żydowska reprezen” 
tacja seinowa znajduje się właśnie w takiej sy* 
tuacji zupełnie objektywnego ustosunkowaria 
się do rządu i iego większości — można uznać 
dobre za dobre. a złe za złe. Naturalnie — 
wojskowo nastawiony rząd nie rozumie tak.e- 
go stanuwiska. On prawdopodobne mówi, jak 
swojego czasu mów:ł butnie Wilhelm Drugi: 
Kto nie jest ze mną, ten jest przeciw mnie. j te- 
mu łeb rozwalę. Rozwalenie łba nie mus. być 
dosłowne zrozumiane. ale iaktem jest że poli- 
tyka rządu w sprawie żydowskiej jesl daleka 
od tego. co w polityce nazywa się racionalnem, 
a jeszcze dalej od tego, co po ludzku się nazy” 
wa — sprawiędliwem i dobrem. 

Naturalnie to nas nie nastrasza, ani nie od- 
strasza. Mamy naszą linię wytkniętą, i pójdzie” 
my nią dalej. nie oglądając się na to, czy p. Ho” 
łówko będzie miał dia nas uznanie. czy też nie. 
A iak samo nie oglądając się, jakie z naszego 
postępowania wyciągnie konsekwencie wydział 
municjszościowy w ministerstwie spraw we- 
winętrznych... 

Dla nas jest i pozostanie sejm wolną i wyso- 
ką trybuną dla tych. których szerokie masy 
wolnych obywateli wysłały na swoich zastęp 
ców i obrońców. Z tej wolnej i wysokiej trybu” 
ny nie przestaniemy upominać się o to, co się 
nam jako obywatelom i jako zbiorowości należy. 
Z tej wysokiej i wolnej trybuny będziemy na- 
zywali krzywdę krzywdą i prawo prawem. 
Nie będziemy nikomu pomagać. gdy rękę wy- 
ciągnie na pełnię praw ludu, ale będziemy chę” 
tnie współpracować tam. gdzie pokażą się do- 
bre zamiary i pożyteczne poczynania. 

Niech nam wolno kędzie stwierdzić, że na tej 
pierwszej sesji czwartego sejmu RZeczypospoli 
tej Polskiej reprezentacja żydowska. którą jedy 
nie jest Koło Żydowske ani na milimetr nie 
zboczyła z tej właśne wytknięte, linji Jakoś 
chce się wierzyć. że istnieje i w poiityce coś w 
rodzaju zdrowego rozsądku, a ten nareszcie 
chyba przebije się i niepodzielnie zapanuje w na 


szem życiu politycznemi. 
| 


| 380 fysięcy bezrobofnych w Polsce 


Warszawa 24.3. Liczba bezrobotnych na 
21 marca wynosiła 380,660 osób, to jest wzro- 
sła w ciągu tygodnia o 4.246 osób. Najwyższa 
liczba bezrobotnych jest na Górnym Slasku — 
66.365. następnie w Łodzi 36.484, w Warsza- 
wie 22,842, w Sosnowcu 21.555, w Krakowie 
11.734 (0230 mniej), we Lwowie 8.449 (o 156 
mniej), w Drohobyczu 7.451, w Chrzanowie 
7.350, w Białej 6.549, w Stanisławowie 6078. 
w Przemyślu 5.873 (o 54 więcej), w Nowym 
Saczu 5.282. s 

Zasiłki pobierało 199.527 osób. W porówna- 
niu ze slanem z poprzedniego tygodnia wzro- 
sła liczba bezrobotnych, pobierających zasilki 
a 50.552. 


Poprawa kursu polskiej pożyczki 
stabilizzcyjnej 
Londyn 24. 3. PAT. Polska pożyczka sta- 
bilizacyjna podniosła się dziś na giełdzie lon- 
dyńskiej o 1 punkt, osiągając kurs 87. Zwyżkę 
kursu komentują tu jako: przychylną reakcję 


NJ Z Z A NO O W OZ ATE W A R M A 


giełdy na dokonaną przez Polskę ratyfikację 
umów gospodarczych z Niemcami, 


B. pos. Palijżw na wolności 


Warszawa 24. 3. Z więzienia we Lwowie 
wypuszczony został za kaucja 6.000 zł. były 
poseł ukraiński Dmitr Palijew, redaktor „No- 
wego Czasu“, Po przewiezieniu z Brześcia prze 
bywał on we Lwowie w Brygidkach. Z pośród 
ukraińskich b. posłów przebywa jeszcze w wie 
zieniu p. Liszczyński, 


Monopol naffcwy w Rumunji w zamian 
<a 100-miljonową pożyczkę 


Wiedeń. 24. 3. PAT. Dziemiki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu: Pobyt znanego przemy 
słowca naftowego, Deterdinga w Bukareszcie 
łączą z rokowaniami w sprawie monopolowej 
koncesji naftowej wzamian za udz:elenie Rumu 
nji pożyczki w wysokości 100 milionów dola- 
rów. Przy przeprowadzeniu tego plann liczą się 
z tem, że nafta rumuńska będzie mała główny 
swój zbyt w Europie środkowej przy pomocy 
organizacji Shella. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 26. HL 1931. 


(Teiegran: własny „Nowego Dziennika 


Paryż 24. 3. (B) Na Quai d'Orsay zebrał 
się dziś przedpołudniem na pierwsze posie- 
dzenie komitet organizacyjny komisji europej- 
skiej, który zajimie się sprawami związanemi 
z przyszłą konferencją europejską, jaka odbę- 
idzię się w maju br. w Genewie. Przewodniczą 
cy komitetu Briand otworzył posiedzenie prze- 
mówieniem, w którem m. in. oświadczył: „Pod 
naporem wydarzeń Unja europejska wybija się 

lan pierwszy, jako konieczność nieuni- 
kniopa. Chcąc tę konieczność sprowadzić na 
'włąściwą drogę. trzeba, aby pierwsza utwo- 


rzona organizacja europejska rozpoczęła swo- 
ja działalność zanim jej czynność zostanie zde 
finjowana ostatecznie. Komilel organizacyjny 
' musi się jednak wyslrzegać dwóch nicbezpie- 
czeńsiw: 1) sztucznego utworzenia organizmu 
o zbyt wygórowanych ambicjach, jakieby nie 
odpowiadały jego tymczasowemu charaktero- 
wi, i 2) statut tej organizacji nie może być 
| zbytnio ograniczony, ponieważ nie można dziś 
przewidzieć okresu jej żywota. Komitet orga- 
nizacyjny, podlegający Lidze Narodów może 
korzystać w całej pełni z doświadczenia Ligi" 


<Socjaliści austriaccy za Anschlussem 
gospońarczym 


Wiedeń 24 3. PAT. Jak informuje „Ko- 
respomdencja Socjaldemokratyczna”, zarząd 
austrjackiej partji socjaldemokratycznej po- 
wziął w sprawie prowadzonych pomiędzy Rze 
szą niemiecką a Austrją rokowań w przedmio- 
cie utworzenia wspólnoty celnej uchwałę, w 
której m. in. jest powiedziane, że austrjacka 
soc.-dem. ud chwili powstania republiki austrja- 
ckiej broniła poglądu że Austrja pozostawio- 
na samej sobie nie przedstawia tworu gospo- 
'darczego zdolnego do życia. Dwunastoletnie do 
świadczenia tyłko wzinocniły ten pogląd. Bez- 
robocie w Austrji — brzmi dalej uchwała — 
nie możc być  przezwyciężone inaczej, jak 
przez włączenie Austrji do większego obszaru 


gospodarczego. Z lych względów austrjacka 
socjaldemokracja wita z zadowoleniem usiło- 
wania rządów Rzeszy i Austrji w kierunku u- 
tworzenia wspólnoty celnej i będzie te dąże- 
nia bezwzględnie popierała, żądając jedynie, 
ażeby rząd austrjacki dalszą akcję prowadził w 
ścisłem porozumieniu z austrjacką Radą naro- 
dową. Austrjacka socjaldemokracja niezwłocz- 
nie wejdzie w kontakt z partją socjaldemokra 
tyczną Rzeszy a zarazem poinformuje dokła- 
dnie socjalistyczną Międzynarodówkę robotni- 
czą oraz należące do niej partje socjalistyczne 
Francji, Wielkiej Bryvtanji i Czechosłowacji o 
swem stanow.sku wobec planu niemiecko- 
austrjackiej wspólnoty celnej. 


Nerwcuy ten prasy francuskiej 


(telegram własny „Nowego Dziennika ) 


Paryż. 24. 3. (B) Frasa fraicuska w dal 
szym ciągu omawia kwestję aust: ackoruiemie 
akiego układu celnego Większość dzienników 
stoi na stanow sku. że rząd francuski nie może 
się zadowolić protestem  platoenicznym, lecz 
wszelkiemi Środkami powinien przeszkodzić 
redlizacji układu, który skierowany jest prze” 
ciw traktatom pokojowym, klauzuł: największe 
go uprzywilejowania oraz przeciw  planowi 
europejskiemu Brianda. Dz enn'ki wszystkich 
odcieni, z wyjatkiem socjalistycznego „Popu- 
laire“ doniagaią się energicznej akcii zanim bę 
dze zapóźno. 

Leon Blum w „Popułaire* zwraca się prze” 
ciw zbyt gwałtowremu alarmowi, pon eważ 
nie zostało jeszcze stw 'erdzone, aby układ 
sprzeczny był z traktatami pokoji wemi lub z 
protokołem gerewskim z 1922 r.. tem bardziej, 
sz oba raństwa wyraźnie uświadczyły, że w 
kład ten nie wyjdzie poza tamy układu celnego. 
Państwa te zresztą pozostawiają anym pań- 
stwom możliwość przystąpienia do tego układu- 
. Pertinax w „Echo de Paris‘ ‘twierdzi, że fran 
cuskie kola polityczne są zdania, ż po pierw- 
szem naruszeniu porządku europejskiego nastą 
pią dalsze. Radżi zatem przeciwstawić się temu 
niebezpieczeństwu przez zamknięcie Niemcom 
i Austrfi kredytu przemysłowego. 

„Excelsior sądzi, iż cała ta sprawa nie jest 
niczem ‘anem iak ordynarng demonstracją dy- 
plomacłi niemieckiej przeciw układowi mor- 
skiemu, oraz przeciw załamaniu się paryskiej 
konferencji zbożowej © genewskiej konferencji 
gospodarczej. 

. Sauerwein, czerpiący zazwyczaj sw™je infor 
macje wprost z Quai d'Orsay podaje w „Matl- 
nie“ swoje zapatrywanie, które jednak można 
uweżać za odzwierciedlenie opinii. rządu francu 
skiego. .Austriacko -n:emiecki plan — pisze 
Sauerweiń — jest wielką niezręcznością dyplo- 
macji niemieckiej. Podczas. gdy odpowiedz alni 
politycy Niemiec ust'uią wzmocnić sytnacię poli 
tyczrą : gospodarczą Niemiec przez porozum e 
nie z: Francja, która też mogłaby Niemcom do 
pomóc, dyplomaci niemieccy chcą Briandawi 
udowednć że ł oni sa zdolni do utworzenia Unii 
europeiskici, któref jądro tworzyłyby Niemcy i 
Austrja. W teu sposób uczynontby rozłam 
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Małej Ententy. to jest oddzielonoby Czechosło- 
wację od Jugosławii i Rumunii. Nie ulega wątpli 
wości, że ministrowie spraw zagranicznych wię 
kszych vaństw odrzucą taką kombi:iację. W me 
morandtin z 20 maja 1930 r. Briand ośw adczył. 
że polityka Unj europejskiej przeciwna jest po- 
ltyce, która dawniej prowadziła do tworzenia 
uni) celnych, usuwających wewnętrzne ograni- 
czenia celne, aby na grancach zewnętrznych ta 
kich organizacyj utworzyć 9 tyle wyższe barje 
ry celne” „Matin“ dodaje. że generalny sekre- 
tarz francuskiego ministerstwa spraw zagram. 
cznych Berthelot wręczył wczora, nemieckie- 
mu ambasadorowi von Heeschowi stormułowa 
ne przez rząd fratcusk* zastrzeżenia i prosił go 
o odpowiedz na pewne pytania. któreby się 
przyczyniły do wyjaśnienia planu niemiecko” 
austrjackiego. 

Wyczeku'ące stanowisko 

Rngsiii 

Londyn. 24. 3. i) Wedle .Daily Heralda“ 
stanowisko rządu brytyjskiego w kwestii 
austrjacko- niemieckiei unji celnej jest wyczeku 
jące. W każdym razie miuisterstwo spraw za- 
graniczrych nie podejmie żadnych kroków 
przed powrotem Hendersona z Paryża. co ma 
nastąpić z końcem bieżącego tygodnia. W prze 
ciwieństwie do prasy francuskiej prasa angiel- 
Ska okazuje większy spokój w ocenie tego wy 
darzenia. = dzienniki. a m. in. „Financial 
News“. „Times“ i „Morning Post“ uważają w 
kład e y tie SEK za krok posiadający 
znaczenie dodatnie. 


Pierwsze skutki unii celnej 
z Niemcami 


Wiedeń 24. z. PAT. Delegacja czechosło- 
wacka, która bawiła tu celem przeprowadze- 
nia rokowań handlowych z delegacją austrja- 
c wróciła wczoraj niespodziewanie do Pra- 

Termin dalszych rokowań nie został usla- 
lony. Liczyć się należy z możliwością, że 
traktat handlowy z Czechosłowacją będzie w 
najbliższym czasie wypowiedziauy Tak samo 
zanosi się także na wyp: owiedzenie Iraktatu 
handlowego z Jugosławją i Węgrami. 
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Giwarcie tonferencji parerronejskiej 
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Zdrowotne: herbaty 
MATTE PARANA 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach. 
| 2 EE 


g-Giynia-Warszawa? 


(Teleionem od naszegr korespondenta) 


Warszawa. 24. 3. Sin. W ostatniej chwili 
krąży w Warszawie uperczywie pozłuska, że 
marsz. Piłsudski udaje się z Cherbuurga wprost 
do Gdyui a stamtąd do Warszawy 


Premier Sławek w Zakonanem 


Zakopane 24. 3. PĄT. We wiorck, 24 bm, 
w poiudnie przybył do Zakopanego na kilku- 
dniowy pobyt p. premjer Walery Sławek. 


Narada polsko-ukraińska 
we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 3. Sin. Jak się dowiaduje- 
my, w piątek wieczór odbędzie się we Lwowie 
pod protektoratem i przewodnictwem b. woje” 
wody hr. Dunin-Borkowskiego nieobowiązująca 
konferencja na temat stosunków pelsko-ukraif- 
skich z udziałem przedstawicieli społeczeństwa 
ukraińskiego oraz polskiego. 


Groźny pożar r: pograniczu 


Wilno 24. 3. PAT. Z pogranicza donoszą, 
że w miasteczku granicznem Miklaszewicze wy 


‘buch? pożar, Ogień powstał w domu niejakie- 


go Kansteina, poczem przerzucił się na sąsie- 
dnie zabudowania mieszkalne. Zaalarmowana 
straż ogniowa przy czynnym udziale żolnie- 
rzy KOP-u przystąpiła do akcji ratunkowej. W 
ciągu kilku godzin pożar umiejscowiono. Pa- 
stwą ognia padły dwa domy i kilka zabudo- 
wań gospodarczych z inweniarzem oraz dwa 
warszlaly garbarskie. Straty sięgają 120 tysię 
cy zł. Dochodzenia w toku. 


Newe areszfowania pod zarzutem 
konfrrewalucji 


Wilno 24. 3. PAT. Z pogranicza donoszą, 
że w Połocku i: Bobrujsku aresztowano pod za- 
rzutem kontrrewolucyjnej działalności 6 dzia- 
łaczy białoruskich z bloku narodowców. Na 
czele aresztowanych znajduje się profesor gim 
nazjalny Witolinicz Michał. Aresztowany zo- 
stał w tym samym dniu wywieziony do Smo- 
leńska i osadzony w więzieniu. Mieszkanie a- 


resztowanego zostało przez GPU. opieczęto- 
wane. 
Burzliwe zzłścia podczas referatu 
dra Mzgnesa 


Nowy Jork. 24. 3. ŻAT. Z iaicjatywy Hi 
stadrut Twrit odbył się tu wczoraj masowy 
wiec, na którym dr. Magnes wygłosił referat 
hebrajski o rozwoju Uniwersytetu Hebrajskie* 
go. Referent doniósł „że rewizjoniści amerykań 
scy prowadzili przez cały czas pobytu jego w. 
Ameryce usilną kampanię przeciwko jego oso” 
bie. Na wczorajszym vdczycie miały miejsce 
różne zajścia. Rzucano cuchnące bomby i prze 
ryv dno wiciąż referat. Doszło również do bójki 
m-ędzy rewizjonistam: a ogólnymi  stomistantt, 
którzy stanęli w obronie dna Magnesa. Policja 
zlikwidowała zajście, usuwając z sałi 50 osób. 


Wyrok śmierci wykonany! 


Londyn. 24. 3, (L) W Lahore stracono dziś 
trzech Hindusów, skazanych na karę Śmierci 
za zamordowanie wysokiego urzędnika brytyj- 
skiego w 1929 r. ì za udział w "ozruchach. Mt 
mo stawiennictwa Gandhiego wicekról nie sko 
rzystał z przywileju ułaskawienia ich. 
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Karachi. 24. 3. PAT. Dzisiaj rano w pobł-- 
żu Kongresu przeciągnął pochód z czarny” 
sztandarem, wznosząc okrzyk:: niech Żyje 
Bhegatsirgh! Wśród członków Korgresu wyko 
nane wyroku na sp'skowcach w Lahore wywo 
ialo głębokie wrażehie Na gmachu Kongres' 
opuszczońo trójke uivws sziandar do polow 
masztu. 
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Generał bez odznak 


Sasieró Hermana Miillera. — Nie indywidualność, iecz typ. — W Paryżu w sierpniu 1911. — Najwyż- 
sze urzędy. — Müller i Hindenburg, — Ataki ko- munistów, — Herman Müller uosobieniem socjali- 


zmu niemieckiego. 
(Korespondencja własna) 


Berlin, w marcu. 

Umarł Herman Mullor, b. dwukrolny kanclerz 
niemiecki, b. minister spraw zagranicznych. dele- 
gat niemiecki na konferencję pokojowa w Wersa- 
lu, ostatnio przewodniczący socjalistycznej fra- 
kcji parlamentarnej Pisma niemieckie pełne są 
nekrologów, które zgodnie oddają hołd wielkiej 
uczciwości osobistej zmarłego, jego sumienności, 
skromności, jego dobrej woli. Po karjerze, tak 
obitej w zaszczyty i pracę zmarł stosunkowo mlo- 
do, nie mając jeszcze 55 lat. Zaczął bowiem wcze- 
śnie; stary Bebel wprowadził go do zarządu pur- 
tji, na tory wielkiej polityki. Nic zmienił sie od 
teg oczasu — i to jest churaklerystyczne i dla te- 
go polityka socjalistycznego i dla. niemieckiej so- 
cjaldemokracji, 

Pisma, pisząc o zmarłym, nienal że nie przyra- 
czają niezbędnych w tym wypadku anegdot, wspo- 
mmień, zabarwionych tonem osobistym, rysów 
charakterystycznych dobitnych, plastycznych po- 
wiedzeń. Są to raczej nekrologi instytucji, urzędu, 
urzędnika, niż człowieka. „Raczej typu niż indy- 
wichraimości. Szarego, sumiennego, oddanego spra- 
wie człowieka, który skromnie i nie starając się 
zwrócić na siebie uwagi, stał na czele mòljonów 
równie szarych ludzi. Generał bez genecalskiego 
munduru, bez generalskich wlaściwości, bez cech 
wodza. 

Heriuan Miller był za młodu handlowcem. Po- 


tem bardzo wcześnie wszedł do administracji par- * 


ftytjnpej socjalistycznej i awansując szybko, za po- 
wiszechną zgodą doszedł do najwyższych stano- 
wisk, brak bowiem właściwości, rzucających się 
w oozy — ambiaji wielkiej, energicznej iniajaty- 
wy, błyskotliwej wymowy -- w połączeniu z ce- 
diami charakterystycznemi i sympatycznemi dla 
mas niemieckich — ze sumiennością, pracowito- 
ścią, torowały mu mimowoli drogę karjery. 
Hendrik de Man opowiada wc „Vossische Zei- 
tang“ o słynnym epizodzie podróży Millera. któ- 
ty tuż przed wojną udał się do Paryża, „aby w 
mieniu socjalistów niemieckich porozumieć sie 
-Z framcuskimi, W chwili tak dramatycznej, tèk de- 
dla świlatowesj) ruchu soajalislyczne- 
go, pragnącego utrzymać pokój, Miller nie zlo- 
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_ „Makkabi“ w mistrzostwach gier 
3 sportowych 


"W nadchodzącą sobotę rozpoczynają się mi- 
strzostwa okręgu krakowskiego w grach sporto- 
wych tj piłce ręcznej, siatkówce i koszykówce 
panów oraz siatkówce, koszyków i hazenie pań. 
Sekcja gier sportowych Makkabi weźmie udział 
w tych zawodach przez swe drużyny, należące. za 
* wyjątkiem koszykówki panów, do klasy A. Mę- 
Ska drużyna koszykówki zdobyła wprawdzie mi- 
strzostwo B klasy, jednak na skutek unieważnic- 
nia wygranego meczu z Jutrzenką ma jeszcze do 
rozegrania mecz kwalifikacyjny z Jutrzenka, któ 
ry zadecyduje o tytule mistrza B klasy i awansie 
do klasy A. 

Drużyna piłki ręcznej rozpoczyna mistrzostwa 
w sobolę 28 bm. meczem ze Sokołem Skład dru- 
Żżymy nie ulegnie znacznym zmianom. Bochenek, 
“April, Kempler, Nagosziner, Rittermamn I i II, 
Nabel, Zelmanowicz, Herman, Ellsner, Goldstein, 
Bruder, Feig Fakler i Hirsch wyeliminują .je- 
denastke“ reprezentatywna. Drużyna koszykówki 
składać się będzie z graczy, którzy w uhieglym 
tóku grali w pierwszej drużynie. Jedymie druży- 
na siatkówki ulegnie zmianom. na skutek wzmo- 
enieria drużyny młodszymi graczami. 

Sekcja pań weźmie naraziee udział w mistrzo- 
stwach siatkówki Drużyna Makkabi, klóra w ze 
szłym roku zdobyła wicemistrzostwo i była jedyną 
drużyna, która pokonała Cracovię. ma w iym ro- 
ku duże szanse na zdobycie mistrzostwa, na sku- 
tek zasilenia drużyny zawodniczka Droru lwow- 
skiego, Landesmanówna, Na dalszym planie u- 
dział w mistrzostwach hazeny. 

Sekcja juniorów. zreorganizawana w tym ro- 
ku, tworzy obecnie kilkanaście drużyn. klóre bę- 
da brały udział w mistrzostwach juniorów. 
Z drużyn tych zoslana wreliminowane zespoły 
reprezentacyjne. które wezmą udział w mistrzo- 
stwach niższych klas. 

—080—— 

ZNANY NARCIARZ ROZMUS (WISŁA) doznał 
peknierią nrzebony brzusznej, co nie pozwoli mu 
brać więcej udziału w zawodach. 


bywa się na osobista inicjatywę, na energiczny 
odruch, na paletycazny gesl czy słowo. Releruje 
co niemieccy towarzysze myśla i słucha pilnie 
Gipowiedzi, aby po powrocie do Berlina opo- 
wiedzieć co myslą. towarzysze francuścy. 
czasem historja posuwa się siedmiomiiowemi kro- 
kami i jej wicher pędzi przed sobą czyny i my- 
Śli ludzkie. Referat z przed dwóch dni jest tak 
spóźniony. jakby odnosił sie do sytuacji z przed 
lo lat 

Takim był Herman Móller w całej swojej dzia- 
łalności politycznej, Przy wszystkich swoich ce- 
chach sympatycznych i dodataich był raczej za- 
rządcą wielkiej firmy, zarządcą ostrożnym, kom- 
promisowym i zapobiegliwym niż mężem stanu, | 
umiejącym ryzykować klęskę, aby odnieść zwycię 
stwo. Herman Muller wolał zawsze obierać dro- 
gę środkową, najdalszą od: hazardu, najniebez- 
pieczniajszą dla wielkiego, wspaniałego aparatu 
partyjnego. Kochał swój aparat partyjny nade- 
wszystko. Dbał o iego całość, starał się zapobiec 
rozłamom, doprowadzić jak najprędzej do ponow- 
nego zjednoczenia ruchu. Udało mu się to, gdyż 
miał krytyków, lecz nie miał wrogów osobistych. 
Niezależni socjaliści powrócili do starej partji. 

Ze względu na całość partji — 1 na Niemcy — 
prowadził politykę bardzo ostrożną, można po- 
wiedzieć, że konserwatywną. OUświadczał się za 
budżetem Reichswehry, za budową krążowników 
pancernych, żył jak najlepiej z Hindenburgiem i 
Groenerem. którzy uważali go za „człowicka pe- 
wnego” Sadził, że leży to w interesie Niemiec 
i pozwalał socjałistom pozostać przy włedzy — 
lub blisko wladzy — kosztem ustępstw nawet da- 
leko idących i zasadniczych — bvł jak najdal- 
szym od skrajności komanislów, klórzy namiętnie 
i złośliwie zwalczali jego — ich zdaniem — .dro- 
hnomieszczańską polilykę*. 

Zeszedl do grobu jeden z typu zarządców firn 
politycznych, sumiemych administratorów i do- 
brych gospodarzy. Ale jednostek lego lypu pozo- 
stało wiele i one to nadają piętno i kierunek współ 
czesnomu ruchowi EN a w Niemezcch. 

2 Ke 
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KTH. KRYNIZTA zdobył mistrzostwo hokejowe 
kl. B okręgu krakowskiego i walczyć będzie z Wi- 
słą o wejście do klasy A. 

DR. KOCUR, prezydeni Katowic zoslał prezesem 
Pol. Zwiazku Atlelycznego. 

WĘGIBRSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI czuje się 
pokrzywdzonym wynikiem oslalniej klęski swych 
bokserów z polskimi w Poznaniu, zarzucając 
stronniczość sędziów i grożąc zerwaniem Stosln- 
ków z Polska. 

FABIAN, slynny eksbramkarz wiedeńskiego 
Ilakoahu, gra obecnie w klubie Bocskay (Debre- 
czyn) i jest właścicielem wielkiego składu aple- 
cznego. 

JIMMI HOGAN, słynny trener piłkarski angiel- 
ski, wyjeżdża do Chin, 

——o30— 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKUWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Niezrównany zespół Dawida Ilermana przy- 
golowuje na' najbliższą premjerę Dawida Pergel- 
sona „Der Tojber* (głuchy). Jest to dramat ten- 
dencyjny, osmuly na tle walk partyjnych, o wy: 
sokiej wartości artystycznej, interesującej fabule 
i niezwykle wyrazistej sceniczności. W wykona- 
niu bierze udział zmacznie powiększony zespół 
artystyczny Nowe oryginalne kostjumy i deko- 
racje zaszezylnie znanego artysty- malarza P- 
Śliwniaka, piękna, specjalnie do tej sztuki przez 
p Sperbera skomponowana muzyka, jak też ory- 
ginalne ujęcie sztuki przez p. Hermana zapewnia- 
ją jej i w Krakowie takie powodzenie, jakiem się 
cieszy na wszystkich poważniejszych scenach ży- 
dowskich. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
dalszym ciągu tygodnia przedstawień populasc- 
nych, ukaże się po raz ostatni w sezonie olśnie- 
wająca sztuka Vicki Baum „Ludzie w hotelu“. 
Jutro popołudniu 12-te szkolne przedsta wienic, 
na którem ukaże się arcydzieło Stanisława Wy- 
spiańskiego „Warszawianka“ oraz Staszezyka 
„Noc w Belwederze“. Wiezcorem budząca zawsze 
homer yozma wesołość farsa „Ciotka Karola“. W 
pią: z powodu generalnej próby teatr nieczynny 

W sobotę wchodzi na repertuar jako trzeci człon 
cyklu francuskiego, sztuka niedawno zmarłego 
Klaudjusza Anet'a pt. „Mayerling", osnuta na tle 
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Genne wykopaliska w Palestynie 
Jerozolima, (ŻAT.) Ekspedycja arche- 
ologiczņna pod kierownictwem prof. Garstau- , 
ga, prowadząca roboly wykopaliskowe w o- 
kołicy Jerycha, komunikuje, że już dotych- 
cdasowe wyniki prac są najcenniejsze ze 
wszysikicnh zdobyczy wiedzy archeologicznej 
w Palestynie. Ekspedycja wcale się nie spo- 
dziewała wykryć tak obfity, historycznie nie- 
zwykle wartościowy materjal. Wykryto przes 
szło 100 grobów, które, jak się zdaje, od cza” 
sów najdawniejszych pozestały w stanie nie- 
tkniętym. Wykryto około 200 nieuszkodżo- 
nych naczyń (wazy, garnki itp.). Cały do-., 
tychczas wykryty materjał pochodzić ma Z es 
poki bronzowej, około 1900 lat przed N. 
Część zniszczonego pożarem rałasta otoczowa 
jest trwałym murem z kamienia ciosanego-| 
Mur ten ma pochodzić z okresu drugiej oku-. 

pacji Jerychonu przez Izraelitów. 
Jerozolima (ŻAT.) Połączona ekspedyj 
cja muzeum brytyjskiego i uniwersytetu w 
[ransjordanji od dłuższego czasu prówadźi ' 
prace wykopaliskowe na obszarze historycz” 
nego Ur, W oslatnich dniach prace ekspedy- 
cji dały cenne wyniki. Ekspedycja dotarła do 
szeregu ruin domów mieszkalnych, które po- 
dobno pochodzić mają z okręgu patrjarchów. 
Zdaniem kierownictwa ekspedycji, wykryty 
materjał umożliwi odwtorzenie trybu życia 
mieszkańców Ur z przed 4.600 lat. 


Proces bigemisty w Jerozolimie 

Jerozolima (ŻAT.) Sąd okręgowy w Je- 
rozolimie rozpatrzył sprawę niejakiego Ale- 
ksandra Lublinga, syna ojca sefarda i matki 
askenazyjki, oskarżonego o bigamję. Obrońca 
podsądnego, adwokat żydowski z Jerozolimy, 
oświadczył w obronie swego klienta m. in.: 
„Cherem de'rabenu Gerszm*, proklamowany 


, przed około 1000 laty dla Żydów europejskich, 


miał być jedynie zakazem czasowym i, zgo- 
dnie z intencją autora, miał obowiązywać je- 
dynie do roku 5000 kalendarza żyd. Z tego wy 
nika, że obecnie, w r. 5691 kal. żyd. „Cherefa” 
automatycznie nieważny, wobce czego każ- 
demu żydowi, bądź to scfardowi, bądź też 
askenazy jezykowi. poślubiać wolno więcej niż 
jedną kobietę, ý 

Druga żona Lublinga zeznała, że była poin- 
formow ana o tem, że jej maż nie dał rozwodu 
swej pierwszej żonie, lecz jej na tem wcałe 
nie zależało, Mimo lo sąd zajał inne stanowi- 
sko i skazał Lubłinga na karę 2 funt. szt. oraz 
poniesienie kosztów sądowych. 
R O 
urcyks. Rudolfa i Marji Velsery „Mayerling“ naj-. 
większy sukces zeszlorocznego reperinaru paty- 
skiego, wkaże się w reżyserji dyr. T. Trzeińskie- 
go. Przesuną się przed nami postacie cesarza, 
Framcjiszka Józefa (p. Kulakowski), cesarzo 
Elzbiety (p. Jaroszewska), arcyks. Rudolfa (p. Hie 
rowski), arcyks. Jana Salwatora (p. Szymański), 
Marji Vetsery (p. Zaklicka), arcyks. Stelanji (p. 
Leszczyńska), hr. Larisch (p. Kłońska,) Mili Stu- 
bel (p. Kosiecka), hr. Hoyosa (p. Fabisiak), red.. 
Bluma (p. Wroński), Losciieka (p. Turski) i wie- 
lc inych osób historycznych. Pracownie teatralue- 
przygotowują nowe kostjumy, Nową oprawę de-| 
koracyjną, oaprią na auteatycznyeh pierwowzo- 
raeh przygotowuje p. M. Różański. 

— SALA BOLOŃSKIEGO — FRANCIS MAC- 
MILLE, jeden z najwybiiniejszych skrzypków naj 

większych estrad koncertowych Europy i. Ame- 
ryki, wystąpi dzis 25 bm. w sali Bolońskięgo. 
Przy fortepjanie Szymon Marmor. 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Ludzie w hotelu“ (ceny zniżone). 

Czwartek: pop „Warszawianka“ — „Noc w Bel 
wederze: (przed. szkolne, zorganizowane stara-, 
niem Tymczasowego Wydziału Komitetów Rodzi- 
cielskich przy szkołach średnich w Krakowie); 
wiecz. „Ciotka Karola“ (ceny zniżone). 

TEATRY ŚWIETLNE ıı DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Marokko“ (Marlena Dietrich, Gary 
Cooper. Adolf Menjon). 

SZTUKA: „C K Feldmarszałek* 
rian). 

WANDA :„Orkan* (Lupe Veiez, Wiliam Boyd). 

UCIECHA; „Hai Tang" (Anna May Wong). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

WARSZAWA: „Zemsta Krymkhildy* (II-ga ser- 
ja Nibelungów). 

CORSO: „Dzieje sponiewieranej kobiety” (Ser- 
ce na bruku) (Kamils Horn, Wókior Warkonyi i 
Werne Fltterar). 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26. IM, 1931. 
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„Teraz kolej na Niemcy!“ 


k urter żeitung'' o konieczności ratytii acji 
traktatu z Polską 


pfrankfiurier Zeilung” w artykule pod powyż- 
szym nagłówkiem wywodzi co naslępuje: 

Polska zratyfikowalu już umowę handlową i 
lłwidacyjną z Niemcami. P. Zaleski może teraz z 
nógaiechem odezwać się do Niemiec: „Panie sąsie= 
dzie, teraz kolej na pana!“ W lecie ub z. sytuacja 
była wręcz odwrotna. Reichstag uchwalił umowę 
liłewiejecyjną, a rząd polski' nie wiedział czy sejm 
zechce łą zratyfikować. Dziś po nowych wyborach 
w Polsce, rząd, korzystając ze swej większości, 
szybko dał sejmowi do zratyfikowania obie umo- 
wy. Tym sposbem poiskienu ministrowi spraw 
wsigramicznych było możliwe doskonałe pociągnię- 
cie na szachownicy. 

W chwili bowiem, gdy z powodu zajść na G. 
Siąsku i pacyfikacji ukraińskiej atmosfera euro- 
pejska nie była dla Polski przychylna, p. Zale- 
skiemu musiało zależeć na pokazaniu Europie, że 


Polska wcale nie jest taką, za jaką się ją uważa 
Wyciągnał więc dłoń do sąsiada: „bądźmy przy- 
jaciółmi!* Był on zaś na tyle szczery, że w sejmie 
zaznaczył najwyrażniej: „Jesiiby ratyfikacja pu 
iamiej stronie nie nastąpiła, to trud janów mimo 
to nie będzie daremny. Przez usta panów bowiem 
naród polski dał dowód, iż gotów jest do pokojo- 
wej współpracy z wszystkiemi. którzy życzą sobie 

poprawy s sytuacji gospodarczej. Wina za wstnzy- 
manie tej poprawy nie spadnie zatem na Polskę!” 

Jest to dla p. Bruninga aż nadto wyraźne o- 
świadczenie. Byłoby zatem dla Niemiec klęską, a 
dla Polski zwycięstwem gdyby p. Zaleski w maju 
mógł gest swój powtórzyć w Genewie, Czas prze- 
to najwyższy, by pokój na Wschodzie nareszcie 
został zawarty. Wojna celna bowiem w ciągu 6 
lat swego trwania wyrządziła już obu stronom 
aość szkód. 


Zeświatewych rynków zbożowych 


` Ceny zbóż na ryakach amerykańskich i kanadyj- 
skich po kilkudniowej zwyżce — ulegly w tygo- 
dnia ubiegłym osłabieniu. Przyczyną tego hyły 
wiadomości o nagromadzeniu się wielkich zapa- 
sów pszenicy i żyła. 

Na rynkach europejskich tendencja naogół była 
mocna. Szczególnie znaczaą zwyżkę wykazały ryn- 
ki niemieckie, Na rynku szwedzkim notowania 
pszenicy i żyta bez zmian, inne zboża krajowe 
zwyżkowały natomiast o ca 0,25 — 0.50 kor, Jed- 
wocześnie podniesione zostały również ceny w o- 
fertach na zboże zagraniczne. Rynek estoński no- 
tował pszenicę Manitoba I Htl 8, Manitoba II — 
HN. 7,90, australijską — Lfl. 7,05, estońską — Kor. 
18, żyto krajowe kor. 16. Podaż pszenicy dość zma- 
cza głównie z Kanady i Auatralji Zyto ofero- 
mały Sowiety z zapasów zmagazynowanych w 
Tallinie. Na. rynku duńskim dało się zauważyć 
zraczne ożywienie. Zawarto kilka poważniejszych 
tranzakcyj na żyto polsko- niemieckie przy cenach 
mocnych, Ponadto sprzedano również mniajszą 
pariję pszenicy polskiej. Na rynku holenderskim 
ceny na pszenicę utszymały się z małemi odchyle- 
niami na dotychczasowym  pozio.nie, natomiast 
jęczmień wykazał tendencję zwyżkową, do czego 
przyczynił się wzmożony popyt i wyczerpanie się 
Zapasów zmagazynowanego w Rollerdamie jęcz- 
mienia sowieckiego Rynek austrjacki wykazywał 
usposobienie mocne. Na rynku pszenicy dało się 
zaobserwować znaczne ożywienie. Największym 
popytem cieszył się towar rumuński i sowiecki 
Dla żytą tendencja spokojna £ powodu dużej po- 
daży towaru bułgarskiego i sowieckiego. Ceny ży- 
ta krajowego i węgierskiego spadły o ca 25—50 
gr. Dla jęczmienia zadnteresowanie słabe. Owies 
zwyżkował o ca 25 gr. do szyl. 2350, Na EPEE 


Polepszenie konjunktury w Stanach 
Zjednoczonych 


Biuletyn marcowy „National City Bank of New 
York“ stwierdza, że zarówno w lutym, jak i na 
początku marca br widoczna była niewątpiiwa, 
choć tylko stopniowa i powolna poprawa ogólnej 
konjunktury w Stanach Zjednoczonych. Do pewne- 
go stopnia przyczyniła się do tej poprawy kon- 
jurktury i przezwyciężenia pesymistycznych, a na- 
wet panicznych nastrojów, jakie panowały w sfo- 
rach gospodarczych, lekka zwyżka na glełózie na- 
wojorskiej I na innych giełdach amerykańskich. 
Zwyżka ta coprawda ostatnio się załamała, ale 
ogólnie sadzą na Wall Street, że załamanie to ma 
techniczne przyczyny i że można liczyć w najbliż- 
szej przyszłości na dalszą lekką zwyżkę 

Zjawisko. które szczególnie budzi nadzieje na 
hliskie znaczniejsze ożywienie gospxłarcze, pole- 
ga przedewszystkiem na wstrzymaniu dalszego o- 
graniczenia produkcji i na stabilizacji obrotów 
handlowych. W wykresie konjumkniry krzywa pro 
dukcji coprawda nie podnosi się lub podnosi się 
bardzo nieznacznie, lecz budzi ogólną otuchę już 
io, że krzywa ta już od styczniaa br. nie wykazuje 
żadnej tendencji zniżkowej. Nie ulega tedy wątpii- 
wości, że najostrzejsza faza kryzysu została już 
przebyta i że obecna faza konjunkturalna będzie 
okresem istotnej zmiany sytuacji. choć oczywiście 
trudno przewidzieć w jakiem tempie będzie się do- 
komywała poprawa. Doświadczebie ¿pierwszych 
miesięcy 1931 r. wskazuje, że zwyżkowy ruch kon- 
junktury będzie raczej powolny. Komplikuje sytu- 


| 
ć 


niemieckich nastąpiła dalsza silna zwyżka, którą 
tłumaczą ostatniemi zarządzeniami rządowemi w 
dziedzinie polityki agrarnej, oraz wyczerpywa- 
niem się zapasów krajowych. Ceny żyta wzrosły 
poważnie, szczególnie na gieklzie królewieckiej i 
berlińskiej, Dał się zauważyć duży popyt ze stro- 
ny kupców, którzy poszukują towaru na pokrycie 
kontraktów dawniej zawartych. Pszenica również 
zwyżkowała wskutek braku podaży. Obraty jęcz- 
mieniem słabe przy cenach utrzymanych. Dla ow- 
sa zainteresowanie dość znaczne. 

Na giełdzie warszawskiej zwyżka pszenicy i ży- 
ta trwa w dalszym ciągu. Natomiast na giełdzie 
poznańskiej ceny żyta utrzyn.ały się na dotychcza- 
sowym poziomie a pszenica uległa zniżce, Na in- 
nych rynkach dał się zauważyć lekki spadek cen 
tak żyta, jak i pszenicy. Owies i jęczmień zwyż- 
kował silnie zarówno w Wawszawie jak i Pozma- 
niu. W dniu 20 bm. notowano zą 100 kg. w złotych 
(cyfry w nawiasie dła porównania z 13 bm) pa- 
rytet wagon Warszawa: żyto 22 — 2450 (20,75 — 
21,25), pszenica 27 — 28 (27 — 28), owies jedno- 
lity 25 — 2 (22 — 28), zbierany 23 — M (20.50 — 
21,50), jęczmień na kaszę 22 i pół — 23 i pół (20 — 
PADJR Re Poznań: pszenica 24,50 — 25 (22,25 — 
23,75). żyto 21,20 (21 — 2110), jęczmień PAT m. 
łowy 21 — 2% (20,50 — 21.50), browarny 24 — 
(24 — 25), owies zbiorowy 20,5 — 21.25 (18,50 — 
19.50), jednolity 23 — 24; partytet Lwów: pszenica 
dworska 24,75 — 25,25 (25 — 25.50). żyto jednolite 
16.25 — 18,50. zbiorowe 17,75 — 18, jęczmień prze- 
miałowy 23 — 23,50; parytet Kraków: pszenica 
dworska czerwona 28 — 28.50 (284,50 — 29), biała 

— 27,50 (27,50 — 28), targowa 26,50 — 27 (27 — 
2 „75), 


| ar I oczywiście to. że olbrzymie stocki surowców, 
a zwłaszcza zapasy pszenicy i bawełny, są niezli- 
kodowane i że przy obeonym stanie zapotrzebo- 
wania niema żadnego sposobu, aby te stocki wy- 
przedać, Również ciążą na rynku bardzo znączne 
zapasy metali, które nie mogą być tak szybko li- 
kwidowane. Te okoliczności są czynnikami dot- 
kliwie opóźniająceni PoRÓwe konjunktury. 


Maszyny, przyrządy : maferlały 8pz- 
wania na Targach «'pskich 1931 

Jeśli musi się żałować, że nie przeprowadzono 
pierwotnego planu, wedle którego w ra.nech Tar- 
pów techniki w Lipsku odbyć miał się techniczny 
pokaz pracy spawania, w którym dać miano przo- 
glad wszelkich różnych dziedzin zastosowania 
ttchniki spawania, to z drugiej strony można hyło 
powilać fakt że wytwórcy maszyn i narzędzi na 
Tergach tych w wielkiej mierze produkty swoje 
w ruch puszczali i tak pokazywali W te> sposób 
rożna sobie było najlepiej wyrobić sąd 5 możli- 
vaeściach stosowania iej techniki. 

Z licze wystawionych aparatów wymiemimy 
dziś kilka i opiszemy ich zalety, kilka. kióre wy- 


kazują celowe inowacje Szczególnie dla średnich , 
przedsiębiorstw przeznaczone jest urządzenie wy- ` 


twórcze acetylent o wysokłem ciśnieniu. nrządze- 
nie, którego ładunek karbitowy wysosi 25 (2x125) 
kg i wykazujący produkcję 7,500 na jedną godzi- 
nę, co przejściowo podwyższore być może do 
12000 Szczególną załelą urządzenia jest. że zar 
muje ono stosunkowo mało miejsca (2.5x25 m 
powierzchni i 28 m wysokości). Urządzenie wy- 


, wycinania. 
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posażowe jest w 2. wydzielaczę (Entwiekler). które u- 
nożliwiają nieprzerwaną pracę przez zmienne O- 
besłanie. Obszerne bezwodne zbiorniki gazu do- 
starczają chiodnego suchego gazu. Regulator sta- 
iego ciśnienia doprowadza gaz palnikom spawa- 
ria nawet przy najsiiniejszen zatrudnieniu stale 
pod równomiennem ciśnianien a główne wodne 
urządzemie bezpieczeństwa gwarantuje zabezpie- 
czenie urządzenia przeciw powrotnemu przeska- 
kiwariu płomieni. Zajmujące eksponaty wystawił 
tu Messer & Co. G. m. b H. Frankfurt a/M 3, — 
Jako szczególna zaleta wykazuje także imy wy- 
dzielacz acetyłenowy wysokiego ciśnienia, rówino- 
mierne ciśnienie przy największym odbio-ze gam 
a „Nachvergasung* wynosi tylko 0,2 do nadciśnie- 
nia. Bardzo dobrze wystawiała wytwórnia „Auto- 
genwerk- Rhóna, Kaltenmordhieim*. — Główną za- 
letą centralnego zaopatrywania tlenowego przez 
urządzenie bateryjne i rozdzielcze jest znniejsze- 
nie bieżących koszlów robót spawania przez 
zmniejszenie ilości potrzebnych cylindrów salo- 
wych, przez odpadnięcie często tak uclążliwego I 
przeszkadzającego transportu, oraz przez uniknię- 
cie jaklejkołwiek przerwy ruchu przy zmianie fla- 
szek, Palniki kombinowane posiadają zasięg spa- 
wania do 30 mm, a zasięg cięcia do 300 mm. gru- 
hości materjału. Nowe palniki lutowania dla wo- 
doru j gazu palnego oraz wszelkie aparaty przy- 
należne dla samorodnej (autogene) obróbki meta- 
lów. — Wentyle redukujące -iśriienie dla Wwszel- 
kich gazów z patentowanym ochraniaczem wypa- 
lania i patronami ochronnemi, jako zabezpieczenie 
przeciw eksplozjom gazu wybuocirowego. demon 
strowano praktycznie na Targach Lipskich Godne 
uwagi eksponaty wystawiła firmą „Dragerwerk 
Heinr. u. Bermh. Driiger, Libegk". — "Przy innym 
sposobie budowy dwustopniowego wentyla zmniej 
szającego ciśnienie, odprężenie przeprowadza się 
przez dwa po sobie szaltowane stopnie „drozdo- 
we" (Drosselstufe), przez co zwłaszcza przy wiel: 
kich ilościach przejściowych esiąga się pracę boz 
zarzutu rówmomierną, bez wahań ciśnienia, prizy- 
czem wentyle nie zamarzają Godnym uwagi wy“ 
stawcą był tu „Gwiesogen, Griesheimer Autogen 
Verkaufs- G. m. b H. Frankfurt a/M. Griesheim“. 
Przy przyrządach ostrzowych tzw. „Autogenhand” 
schneid- Geräte“ wskazywana jest przez wiudo- 
wany tachommetr każdorazowa szybkość cięcia, a 
temsamem. kontrolowany jest również potrzebna 
dla każdej grubości materjału pomoc („Vorschub"y 
a przez opór forszaltowy regulowana. Koszią 
wytwórcze zmniejszają się przez to w mo 
sób istotny przez to, że motor  popędo- 
wy równocześnie załączony jest 2x tie- 
nem tnącym względnie wyłączony. Maszyma tuo 
proste cięcia przy pomocy szym kierujących mapet- 
nie samoczynnie Przy nieregularnych krzywi 
znach maszyna prowadzona jest ręką, wycinki kół 
(promienie o 80 mm. wzwyż) wykonywane są au- 
tomafyczmie przez specjalne urządzenie wycinków 
kół Wycinki dłutowe (Słtemmkantenschnitte) mo- 
żliwe są do kąta o 45 stopniach do powierzchni 
górnej materjami Zasięg pracy maszyny obejmuje 
oc 5 do 100 mm. Aparat zaopatrzony jest w motor 
uniwersalny o 1/60 HP. i może przeto być zalłą- 
czony do kontaktu świetlnego każdego rodzaju 
prądu. Godnym uwagi wystawca był Messer & 
Co. Frankfurt a/M. 3 — Samorodna maszyna cięć 
dla pełnoantomatvcznego wycinania szablonów, 
T-ełnoautomatycznie kierowane urządzenie wyci- 
nania wycinków prostych, kolistych i kątowych 
oraz półaulomatyczny wycinacz reczny opracowu- 
je wielkie grubości materjałów Wwcięta być mo- 
ż każda figura z największą dokładnością, a to 
przy pomocy. lub təż bez szablonów. Bardzo do- 
bze wystawiała tu firma Trauzlwerk A-G, Wiem. 
Do wycinania bezpośrednio wedle rysunków z za- 
sięglem roboczym od 420 x 600 mm przy grubości 
materjałów do 100 mm. śl samorodna maszyna 
nadająca się szczególnie do wygoto- 
wania jednostkowego i małoseryjnego w przemy- 
“le I dla malych wytwórni. >raz warsztatów ręko- 
Alzietniczerh Zaimautecem wysta wea brt tu: Gric- 
sogen (Griesheimer Aułogen Verkaufs- G. m. b 
H., Frankfurt M Griesheln". 
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Gorzkie słowa prawdy 


Sanacyjny .„Przełiom' radzi zerwać z Agudą 


W organie lewicy sanacyjnej „Przełom“ ukazał 
się w sprawie żydowskiej znamienny artykuł, pt. 
„Ghetto jest głodne”, który poniżej przytaczamy 
w Streszczeniu: 

Okres porozbiorowy zostawii nam w spuściźnie 
traktowanie ghetta pod katem wybitnie waskim. U 
Żydów szukano sojuszników do walki z zaborca i 
cieszono się poczciwie, gdy ich znajdowamo.. Po 
przełomie majowym cieplejszy promień rozświetlił 
mroki ghetta. W obozie Przełomu nie było bo- 
wiem antysemityzmu. I zdawało się, że zwycięzcy 
w swej pracy budowy Państwa od podstaw nie 
omina zaognionej sprawy żydowskiej, że skieruja 
ja na tory róozumnej i nowoczesnej polityki. Nie- 
stety obóz przełomu majowego do tej sprawy 
wziąć się nie potrafił. Poskromił dość szybko 
psychozę anlysemicką, co mu zresztą trudu dużego 
nie przysporzyło, bo Polacy nie są antysenitami... 

Bardzo rychło okazało się, że twórcy obecnego 
regime'u nie umieli zdobyć się na wysilek potra- 
ktowania Żydów ze stanowiska racjonalnego. 
Dziś już jasne, że tradycyjny „powstańczy“ punkt 
widzenia przesądził o wszzłkich planach i progra- 
mach. Poprostu sprawę żydowską zrozumiano, ja- 
ko. zagadnienie zewnętrzno- politycznej lojalności, 
zdobnej w barok nieco przestarzałej deklamacji... 
L co najgorsza, sięgnięto po wzory  nieboszczki 
Austriji, ożywiiono strupieszałe formy starej świę- 
tj Galilei Wysoka Administracja postanowiła 
szukać oparcia pośród najwsteczniejszej części 
społeczeństwa żydowskiego, pośród „Agudy”, po- 
Śród zacotaństwa, pośród kleryzmu Z goryczą 
przypomnieć tu musimy potworne groteski pakto- 
Tania poważnych dygnitarzy państwowych z 
„oałykami*, We Lwowie np, zainseenizowano tra- 
gfarsę z świątobliiwym Rokachem, „cudotwórcą” 
z Belca. W 20-tym wieku, w udrodzonei demo- 
kratycznej Polsce, zaszczycono takiego .męża o- 
pańrznościowego”  ceremonjałem dyplomatycznym, 
efioczonwo szwadronem na szczęście tylko policji, 
$ralktowamo na serjo jego „świtę” itp. To samo 


pomi niedawnym czasem w stolicy. Taki pan ou- 


Z okazji wywiadów ministrów o sytuacji Ży- 
dów w: Polsce. zaproponował ktoś, by porówna 
mo te wywiady z enuncjaciami p. Tytusa Filipo 
wicza i innych przedstawicieli Rzplitej zagrani- 
cą. Porównując wywiady ministrów z enuncia- 
cmi ambasadorów i konsulów polskich zagra” 
ama, uderza przedewszystkiem różnica tomu. 
Zagranicą sypie się pozatem komplimenty, opo- 
wiada się o rozmaitych planach. a ministrowie 
resortowi, którzy mają wykonywać te rzekome 
pany jediram zdaniem zaprzeczają ich istnieniu 
(błota pińskie!). Zagranicą opowiada się szero- 
ko o równouprawnieniu Żydów, © samorządzie 
gminnymi a w Polsce można przytoczyć tysiące 
wypadków świadczących, że o pełngm równo” 
uorawnieniu mowy być nie może. a minister 
dnem pociągnięciem pióra niszczy faktycznie 
samorząd żydowski. 

Opinja żydowska w Polsce jest zadziwiająco 
zgodra w ocenie ostatnich enumcjiacyj rządo- 
wych o Żydach w Polsce. Nie stanowią one zre 
szłą żadiuych sensacyj. nie zawierają żadnych 
rowelacyj są prawdziwem odzwierciedleniem 
stosuhku do Żydów. Cała postępowa prasa kry 
tykuje słynny już paragraf 20. regulaminu wy- 
borczego, którego autorami są „pewne zaintere 
Sowane grupy”. Krytyczne wwagi wywołuje po 
zatem oświadczenie ministra  Składkowskiego 
co do sytuacji gospodarczej Żydów. „Moment“ 
zauważa na marginesie tej części wywiadu: 

„Narznca*s.ę pytanie: jakże się to zdarza. że 
we wszystkich innych sprawach żydowskiej 
nzeczywistości wykazują ministrowie pewne po 
gtęb'enie. Oto naprzykład w sprawie wewnętrz- 
nego urządzeima gmin minister wie, jak należy 
strzec religijnego charakteru gmin żydowskich 
i jak usunąć antyrebyiine cłementy od orga- 
nów gminy. Natomiast przy zwyczajnych, ma- 
tenjalnych sprawach. pogląd jego iegt taki po- 
wierzchowny, Interesowałaby nas właśnie opi- 
nja mimistra, jak ziemm'alki mają dostać się do 
obywatela, Opowiadanie o tem że kartofle leżą 
gdzieś w ziemi i gniją, iest mald poc:echą dla 
tysięcy głodujących rodzin“. 


<lobwórca — to... przedstawiciel dużej i poważnej 
społeczności, którą w interesie polskiej racji sta- 
nu i w interesie prawa „udzkości należałoby pod- 
dać rzetelnym zabiegoia właśnie sanacyjnym! 

Ciekawe, czy sfery wysokiej Administracji i nie 
stety, decydujące szozyty obozu prorządowego zda- 
ją sobie sprawę, że taki „cadyk“ rozporządza w 
masie żydowskiej wpływem mniej, niż minimał- 
nym. że idą za nim najgorsze, najuboższe, naj- 
mniej twórcze elementy nizin społecznych, żywio- 
ły kulturze zachodniej obce, jeśli nie wrogie. Że 
mottoch fan:iyków, przed których natarczywo- 
ścią takiego „cwdotwórcę* musi bronić policja, to 
nieszczęśliwe zbiegowisko nędzarzy, gałganiarzy, 
lumpemproletarjuszy, którzy w talmudyzmie, kaba- 
hstyce i mrokach umarłej mistyki podświadomie 
szukają ucieczki od straszliwej rzeczywistości?! 
Nie wolno poddawać się sugestji, że Świątobliwy 
rabbi — to siła w żydostwie. Nic to nie znaczy, 
jeśli chasydzi w średniowiecznych chałatach pra- 
Sna łaski jego spojrzenia! 

„Badenizm* w naszej polityce narodowościowej 
uwsteczni polską myśl państwową i godzić może 
w żywotne postulaty prężności społecznej. Z po- 
nocą cadyków można skupić żydowskie żywioły 
czarnosecinne, można wreszcie doczekać „nagro- 
dy* w postaci wdzięczności marzycieli głietta za 
fundowanie .jeszybotów*. W dawnej Galicji tę 
wdzięczność czarny tłum wyrażał kapitalnem po- 
wiedzeniem z żydowska niemieckiem: unser Franz'l 
soll beben... 

Czy my naprawdę brniemy aż tak đaleko, że nie 
zdajemy sobie sprawy z powagi głodnego ghetta? 
I czy naprawdę masa żydowska ukazuje się nam, 
jako banda wyznawców jakiegoś „cadyka“? Prze- 
nie minęły. czasy, gdy obraz żydostwa wtedy praw 
Gziwy i żywy, dał Wiktor Gomulicki w „El Mole 
Rachniim* (Wieczny odpoczynek...)! 

W dalszym ciągu aulor wywodzi. że „ghetlo jest 
glodne“, a więc .pierwszorzetzym nakazem na- 
szej państwowości niech będzie dążenie do socjal- 
nej przebudowy żydostwa“. 


Wywiady i paragraf 20-ty 


A „Unzer Express" pisze: 
„Trzeba dodać, że fakt, iż ludzie nie uunierają 
z głodu, test małą pociechą, chociaż niektórzy 
wątpią w to i twierdzą, że zdarzają sę wypadk. 
śmiierci z głodmw w Polsce, Ale co należy szcze- 
gólnie podkreślić, to fakt, że Żydzi w Polsce 
przeżywają niesąychany kryzys, którego w żad 
nym razie nie można porównać z kryzysem re 
szty ludności, posiadającej klasę rolniczą, żyją 
cą z pracy na roh, klasą urzędnicza mającą 
zabezpieczoną egzystencję itd, Żydzi są pozosta 
wien: sami sobie i prowadzą rozpaczil wą walkę 
z okropnym kryzysem, kióry niszczy i rujnuje 


wszystkie dotychczasowe pozycie. O tei tragi- 
cznej walce ludności żydowskiej, o najprym:- 
tywaiejszej walce o byt — o tem minister nie 
mówt'”. 


Biumdowska „Folkscajtung* zaopatruje enun- 
ciację ministra następującą uwagą- 
„Zaopatrzywszy ludność żydowską taniemi kar 
toflami, wicebunmistrzami i koszernemi gmina- 
ini może już minister spraw wewuiętrznych Śmia 
ło patrzeć w oczy każdemu, klóry go zapyla 0 
kwestię żydowską w Porlsce..* 


Minister Składkowski przyznał, że „Ra podsta 
wie przedłożeń przedstawicieli żydowskich. naj 
bardziej zainteresowanych w charakterze gmin 
żydowskich“, wydano regulamin wyborczy z 
osławionym paragrafem 20. Paragraf ten v»- 
strzem zwrócony faktycznie przeciwko tym, któ 
rzy wńoszą jakiś program do pracy gminy, prze 
ciwko elementom żywotnym, ma już za sobą 


skandaliczną histonię pisaną ręką ageudowców 
Paragraf ten krytykuje bez wyjątku cała opi- 
mia żydowska. Nie wie. co z nim właściwie nale 
ży zrobić. tu i ówdzie nawet Aguda- 
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Wiowaci Prokine 


Obywatel m. Krakowa 


zmarł po krótkich cierpieniach, we 
Wiedniu. 


Pogrzeb cdbył się tunge w daiu 
22 marca b. r 
RODZINA. 


Przegląd“ pisze o nin: 

„Wprowadzanie tedy przepisów w dziedzi 
nie bogobojnośc: z obawy przed „wtangnięciemn* 
komunistów, czy nawet bundowećw należy do 
kategorii najzabav'nicyszych nieporozuniień „re 
sortowych. W praktyce przepisy te Znalazły 
już zgoła inne zastosowanie, mnożą się bowiem 
z dnem każdym wypadki pozbawienia praw 
wyborczych obywateli, nareżących do ultrabur- 
żŻuazyjnej sfery postępowej, 

Rzecz znamienna. że naiwięce, protestów przy 
bywa od organizacyi nzemreśln.czych, które 
podczas ostatnich wyborów sejmowych popar- 
ły listę agwdowo-saracyjną. Sprawdziły się za- 
tem nasze obawy, że rozporządzenie wykonaw 
cze stanie się orężem walki w rękach najbar- 
dziej zacofanych kołtunów zaściankowych prze- 
ciwko każdej jako tako cywilizowanej jednostce. 

Dochodzi już do 'ego, że na głuchej prowincji 
wymagane są od wyborców „Świadectwa bogo- 
bojności, że cofamy sę do mroków śŚredn.ow.e 
cza w rzekomym strachu przed  niesstniejącem 
zgoła „niebezpieczeństwem czerwonem”', 


Niewiadomo doprawdy w jakm celu obóz 
rzadowy pomnaża sobie sztucznie trudności, 
których i tak chyba nie brak, skoro się tyiku 


dotyka problernu żydowskiego. Czyżby jego do 
radcy resortowi byli tak nawn., że wierzą 
oni w możliwość opanowania gminnego życia 
żydowskiego przez ciemnych fanatyków. do- 
brze znanych ze swych metod / przywar cywili 
zowanym Żydom starego i nowego Świata? 

Są rzeczy, których nie potrafi ami zrozumieć, 
ami usprawiedliwić w 20:tem stuleciu nikt, Do 
apolsczności nowoczesnych należy przemawiać 
ięzykiem nowoczesnym, W tem tkwi bowiem 
tajemnica powodzenia każdej propogandy*. 

EE DG... ZR PPE 


Czego wymaga się od debrej gospodyni? 


Zadaniem dobwej gospodyni jest dobor środków 
żywności, dbałość o strawność pokarmów, o sma- 
czne ich przyrządzemie, estetyczne podanie i o- 
szczędne zarządzanie gospodarslwem. Znajomość 
właściwej proporcji składników potrzebnych or- 
ganizmowi nakazuje zasilanie go w odpowiednia 
ilość białka zwierzęcego i roślinnego, tłuszczów, 
węglowodanów, witamin i soti odżywczych. Pod- 
siawa naszego pożywienia są węglowodany: skro 
bia i cukier, jako główne czynniki ciepla, siły 
i pracy. Smaczne przyrządzanie pokarmów i sta- 
rame podawanie potraw jest warunkiem pobu- 
dzania apetytu i wrażliwości soków żołądkowych, 
strawności pokarmów i dobrego samopoczucia 
nerwowego. Szczypta cukru i szezypła soli, do- 
dana do każdej prawie potrawy podnosi jej smak, 
ułatwia jej struwność i potęguje jej wartość ka- 
loryczną Oszezędność nakazuje dobór takich pro- 
duktów, któr: posiadają przy tej samej cenie wię- 
cej składników odżywczych. Dokładne wylioze- 
nia stwierdzają. że najlańszemi energetycznemi i 
cieplikowemi pokarmami Sa: kartofle, chleb, ka- 
sza, maka i eukier Kupując cukier za jednego zło- 
tego, otrzymamy 3.100 kaloryj (jednostek ciepl- 
nych), których człowiek pracujacy umysłowo po- 
trzebuje około 2.500 na dohę, kupując za 1 zł szyn- 
kę — 420 kaloryj, wołowiny — 720, jajek — 450, 
mleka — 660 W skład najskromniejszego posiłku 
powinna wchodzić osłodzona potrawa lub tylko 
bodaj słodki dodatek w postaci deseru, który sma- 
kowo i odżywczo uzupełni każdy posiłek. poz>- 
stawiając uczucie nasycenia. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, trosimyory- 
chłe odnowienie prerumeraty na miesiąc kwiecień br. 
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ŚRODA, 25 MARCA 

Kraków (313) 1140 Przegl. prasy (PAT). 1158 
Sygał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom meteor, 
1420 Kom. gosp. 1440 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Zwńierzęcość i dziedziczność* (z bioiogji). 15 
Dla maturzystów: odczyt pt. „Pierwsi trzej Bo- 
lesławowie' (dział: hislorja). 1550 Radjokroni- 
ka. 1615 Dla dzieci. 1645 Graumot. 17 Kwadraas 
harcerski. 17/15 Odczyt pt. „W pałacach Djoklecja- 
na“ — wygł. prof A. Janowski. 17/45 Koncert 
(Wagner, Chopin, Czajkowski; Schumann). 1845 
Rozmait, komun, 1910 „Skrzynka“ i giełda roln. 
1925 Uwagi i wskazówki dla „detektorowiczów*. 
1930 Gramot 1940 Dzieanik prasowy. 20 „Skrzym- 
ka pocztowa — inż. St. Broniewski. 20'15 Poga- 
danka muzyczna. 2030 Transmisja z Londynu: 
Koncert symf. Filharmonji ze współudziałem p. 
Casalsa, komm. 23 Muz. taa. 

Warszawa (1411.7) 11'40—23 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 1140 PAT 1158 Sygnał, hej- 
nał. 1210 Gramof. 1310 Kom meteor. 140 Kom 
gosp. 1440—15'20 Dla maturzystów (p. Kraków). 
1520 omun. 1535 Intermezzo muzyczne. 15'50 Ra- 
djokronika 1610 Komun. 1615 Dla dzieci. 1645 
Gramof. 1715 Odczyt (p. Kraków). 17:45 Koncert 
(p. Kraków). 1845 D. c. powieści. 19 Rozmait 
1915 Odczyt. 1940 Dziennik prasowy. 2015 Poga- 


danka muz. 2030 (p Kraków). 28 Skrz. poczt. 
franc. 
Wiedeń (516.3) 11, 1525. 1930 Muz. 


Budapeszt (550.5) 12, 1940. 21 Muz. 
Königswusterhausen (1635) 16:30, 20, 21 Muz. 
E E 


Udział Polski w „Swięcie Pokoju“ 
w Pradze czeskiej 


Polski Czerwony Krzyż otrzymał zaprosze- 
nie do wzięcia udziału w organizowanych 
przez Czeskosłowacki Czerwony Krzyż uroczy- 
śtościach „Święia Pokoju”, które odbędą się w 
Pradze Czeskiej w dn. 2, 3 i 4 kwietnia rb. 

„Święlo Pokoju“ jest wskrzeszenicm średnio 
wiecznej tradycji „Rozejmu Bożego“ („Treu- 
ga Dei“) i polega na 3-dniowej przerwie wszel 
kich walk politycznych, waśni partyjnych, spo 
rów osobistych ild. Inicjatorką wskrzeszenia 


lego pięknego zwyczaju średniowiecznego w ży 
ciu svspółczesnem jest córka prezydenta Repu- 
dr. Alicja Massary- 


bliki Czeskosłowackiej, 
kówna. 
|= — | m zka 
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Powieść o człowieku prostym 
£ upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 

Inni ludzie mają szczęście, myślała Debora. I do 
cudów też trzeba mieć szczęście. Lecz dzieci Men- 
dla nie mają szczęściu! To dzieci nauczyciela! 

— Gdybyś byt rozsądnym człowiekiem — rze- 


kła do Mendla, — pojechałbyś jutro do Kluczyska 
i spytal rabina o radę. 
— Ja? — zdziwił się Mendel. — (czego ja mun 


szukać u twego rabina? Raz już bylaś tam, to po- | 


jedź i drugi raz! Ty wierzysz w niego, lobie 0a 
poradzi Ja niewiele na lv daję, wiesz o tem Ża- 
dnemu Żżydowi nie trzeba pośrednika do Pana Pan 
i tak wysłuchuje naszych modlitw, o ile nie popeł- 
niamy żadnych nieprawości Skoro jednak czyni- 
my nieprawość, wtedy może nas karać. 

— Zacco nas teraz karze? Czyśmy popełnili nie- 
prawość? Czemu jest okrutny? 

— Bluźnisz Mu, Dcboro! Zostaw mnie w spoko- 
ju, nie mogę dłużej z tobą gadać! — I pogrążył 
się Mendel w jakiejś pobożnej księdze. 

; Debora porwała szal i wyszła z domu. Na dwo- 
rze stała Mirjam Stała zaróżowiona od zachodzą 
cego słońca, w białej sukni, co teraz łśniła się 
pomarańczowo. Stała tak z Czarnemi, gładkiemi. 
błyszczącemi włosami i patrzyła przed siebie w 
zachodzące słońce, Patrzyła temi dużemi. czamne- 
mi oczyma, co byty szeroko rozwarte, chociaż za- 
pewne oślepiało je słońce „Ona jest piękna“, my- 
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KAZDY JUZ WIE, 
ALE NIKT NIE WIE, 


PERLBERGER i SCHENKER Grodzka 48. 


że w naszym sklepie detalicznym sprze- 
dajemy wino, kawę, herbatę, wyroby 
Pischingera etc. po cenach hurtownych 
w najlepszych gatunkach. 


że w okresie przedświątecznym udzielamy 
ponadto ma wina, specjalnego rabatu 150% 
aby udostępnić KAZDEMU nabycie natu- 
ralnego wina gronowego NA Ś wIĘTA. 


Stosowanie przeciwkiłowych Środków 


zapobiegawczych 


Przed kilkunastu dniami podaliśmy za jed- 
nem z pism łódzkich szereg informacyj o za- 
pobiegawczych zastrzykach bizmutu, stosowa 
nych—na wniosek dra Sonnenberga — w łódz- 
kim urzędzie zdrowia na reglamentowanych 
prostytutkach. 

W sprawie tej biuletyn Województwa kra- 
kowskiego zamieszcza, dla zorjentowania szer- 
szego ogółu następujace uwagi: 

Ponieważ przeciwkiłowe (kiła-syfilis) środ- 
ki zapobiegawcze. stosowane zewnętrznie. czy 
to w postaci środków mechanicznych, jak i che 
micznych, mają wartość ograniczoną, chroniąc 
jedynie miejsce ich zastosowania, a nie zabez- 
pieczając nigdv całego organizmu.  teoretycz- 
nie rzecz biorąc, praktyczniejszą i pewniejszą 
bvłabv profilaksa całego ustroju, o ilebyś- 
my znali środki dające zupełna pewność o- 
chronną, a nie majace ubocznego, szkodliwego 
działania dła ustroju. 

Środkami wchodzącemi tu w rachubę są 
przedewszystkiem preparaty arszenikowe, sto- 
sowane doustnie (stovarsol. spirecid). lub 
śródżvlnje (grupa salvarsanowa). oraz prepa- 
ratv bizmutowe wstrzykiwane śródmiążscwo. 

Najpewniejsze z nich są preparaty salvar- 
sanowe. Doświadczenia przeprowadzane na 
zwierzętach (Adachi) wskazują na dobre dzia- 
łanie profilałdycane *salvyarsanu.-0 ile stosuje 
się go w odpowiedniej dawce. Stąd to szereg 
syfilidologów (Stibner, Iasge, Golsy, Nicolau 
i in.) proponuje prewentywne leczenie salvar- 
sanem każdego osobnika podejrzanego 0 ki- 
łowe zakażenie, nie czekając na okazanie się 
obiawów chorobowych. 

Rzecz na pozór prosta przedstawia się nieco 
bardziej skomplikowanie przy bliższem przy- 
patrzeniu się jej. Wszak tego rodzaju zabieg 
nie jest obojętnym dla osobnika leczonego. 
Wszak wiemy. że salvgrsan wywołuje dość 
czesto zatrucia, niekiedy nawet ciężkie. Stoso- 


wany przez czas dłuższy, bez odpowiednich 
przerw, jak to ma miejsce w leczeniu, mu- 
siałby w dużej liczbie przypadków wywołać 
objawy zatrucia — i dlatego też, zdaniem na- 
szego informatora, nie nadaje się do stosowa- 
nia go jako środka profilakiycznego u prosty- 
tutek. 

Znacznie bezpieczniejsze byłoby stosowanie 
w tym celu, wspomnianych przez autora wspo- 
mnianego. na wstępie artykułu, wstrzykiwań 
bizmutu w sposób praktykowany przez dra So 
nnenberga w Łodzi (Przgl. derm. r. 1927), © 
ile działanie tego rodzaju prewentywnego le- 
czenia byłoby absolutnie pewne. 

Z doświadczeń jednak, przeprowadzonych 
na zwierzętach, nie możemy wyprowadzać po- 
zytywnego wniosku, a stosowanie prewenty- 
wne bizmutu u ludzi, jako przeprowadzone 
na zbyt szczupłym materjale, nie daje nam je- 
szcze dostatecznych danych, któreby przema- 
wiały za stosowaniem tego środka u prosty= 
tutek, jako zupełnie pewnego. 

Stałe leczenie prostytutek bizmutem, można 
bv stosować raczej doświadczalnie, z zachowa- 
niem daleko idących środków ostrożności, 
gdyż jak wiemy, może bizmut wywołać nið- 
bojętne dla chorego objawy zatrucła. 

Profilaktyczne stosowanie steryasołu per 08 
(doustnie) nie da się również przeprowadzić 
przez czas dłuższy, ze względu na zatrucia, a 
pozatem doświadczenia przeprowadzone przęz 
niemiecki Reichsgesundheitsamt na krółikach, 
wykazały, że dawki podane przez Levaditie- 
go, który wprowadził stovarsoł w lecznictwo 
profilaktyczne kiły są niewystarczające i nie 
zawsze chronią przed zakażeniem. 

Jak widać z powyższych uwag, płynących £ 
bardzo poważnego źródła, jak dotąd nie mą- 
my zupełnie pewnego środka profilaktycznego 
p:zeciw kile. Medycyna w tej sprawie nie po- 
wiedziała jeszcze ostatniego słowa. ` 


ślała Debora, „ja też kiedys byłam piękna, taka 
piękna, jak moja córka, — i co się ze mnie stało? 
Zostałam żoną Mendla Singera Mirjam chodzi z 
kozakami, ona jest piękna, może ma rację“ 

Mirjam zdawała się nic widzieć matki. Z namię- 
tną dokładnością śŚledziła rozżarzone słońce, co 
nosiło się z zmiarem pogrążenia za ciężkim fiole- 
towym zwałem obłoków Od kilku dni ciemna ta 
masa co wieczór slala na zachodzie, zwiastując 
burze i deszcze a następaego ranka znów znika- 
ła. Mirjam zauważyła, iż w lej chwili, gdy gasło 
słońce. tam, w koszarach kawalerji żołnierze za- 
czymali śpiewać, zawsze te samą pieśń: „Polubył 
ja tiebia za twoju krasatu” Służba się skończyła, 
żołnierze witali wieczór. Mirjam, nucąc, powta- 
rzała slowa pieśni, z której zapamiętała tylko dwa 
pierwsze wiersze: „Polubiłem ciebie za twoją uro- 
de“. To dła niej był przeznaczony śpiew całej so- 
ini. To dla niej śpiewało stu mężczyzn Pół godzi- 
ny później spotka się z jednym z nich. albo ież z 
dwoma Niekiedy trzech ich przychodziło. Špo- 
strzegła matkę. lecz spokojnie stała w miejscu, 
wiedząc, że Debora przejdzie do niej na drugą 
stronę. Od wielu tygodni matka nie śmiała już wo- 
lać do siebie Mirjam Zdawało się. iż od samej Mi- 
rjam wieje ezęść owej zgrozy. otaczającej koza- 
ków, lak, jakby córka slala już pod opieka obcych 
i dzikich koszar. Nie, Debora nie wolała już do 
siebie Mirjam Debora szła ku niej. Stara, brzyd- 
ka, trwożliwa Debora stała oto w starym szalu 
przed ozłoconą słońcem Mirjam, zatrzymawszy 
się na krawędzi drewnianego chodnika. rzekłbyś 
posłuszna jakiemuś prawu. które nakazuje brzyd- 
kim matkom stać w oddaleniu pół wiorsty od 
pięknych córek. 
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— Mirjam, ojciec się gaiewa — rzekła Debora. 
— Niech się gniewa, ten twój Mendel Singer — 
odparła Mirjam. 

Pierwszy to raz usłyszała Debora nazwisko af- 
ca, jak padło z ust jednego z dzieci Przez chwiiłę 
zdawało się jej, że to jakaś obca osoba wyrzekła, 
a nie dziecko Mendla. Obca osoba — czenuż więc 
miałaby powiedzieć: „ojciec?* Debora chciała za- 


wrócić, wszak omyliła się, przemówiła do obcego à 


człowieka. Obróciła się nieznacznie. 

— Zostań! — rozkazała Mirjam. Po raz pierw- 
szy zauważyła Debora, jak handym głosem prze- 
mawia córka. „Miedziany głos“ — 7 . 
Brziniał, jak jeden z owych  znienawidzonych 1. 
trwogę budzących dzwonów kościelnych. 


— Zostań, matko — powtórzyła córka, — #®- 


sław go samego, zostaw swego męża, jedź ze mną 
do Ameryki Rzuć Mendla Singera wraz w tyn 
rdjota Menuchimem! 

— Prosiłam go, żeby pojechał do rabina, om 
nie chce. Sama już więcej nie pojadę do Kiuczy” 
ska. Boję się. Już raz zabronił mi rabbi porzucać 
Menuchima, choćby jego choroba miała trwać 
jeszcze lata Co mam mu powiedzieć, Mirjam? Gzy 
tram mu powiedzieć, że to przez ciebie musimy wy- 
jechać, dlatego, że ty... że ty.. 

— Że ja zadaję się z kozakami — 

Mirjam, me drgnąwszy nawet. 1 ciągnęła dalej: — 
Powiedz mu, co chcesz, mnie to nic nie 

W Ameryce iembardziej będę robić, co mi się po- 
doba! To, żeś ty sobie wzięła za męża takiego 
Mendla Singera. nie jest powodem, żebym i ja ta- 
kiego brała Masz ty może dla mnie lepszego 
męża, co? A masz ty posag dla swojej oówki? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ze związku żyd, inwalidów. — Ałera szkolna na 
tle kartek imieninowych. 


Rzeszów, 23 marca. 

W obecności prezesa Centralmego Zarządu Żyd. 
Inwalidów, Wdów i Sierót Wojennych p. Bade- 
ra, delegata Ajednoczania Związków Żyd. Inwali- 
dów, Wdów i Sieról Woj. R. P. p. Schiesingera, 
kicrownika referatu inwalidzkiego tutejszego Sta- 
rostwa p. Mycaka, delegata Powiatowego Koła 
Inwalidów Rzplitej Polskiej p. Brudka odbyło się 
onegdaj VII zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków tutejszego związku żyd. inwalidów, wdów i 
sierót wajennych. Sprawozdawie ogólne złożył 
prezes tut. związku dyr. Tamnenbaum, który m. 
in. podniósł, iż związek czerpie swe dochody z 
wkładek członkowskich, które nie są jednak wy- 
starczające, a kahał ani nie myśli wypłacać u- 
chwalanych subwencyj. Sprawozdawca bronił ra- 
drego kahału Einhorna, (wydziałowego związku 
inwalidów) bo nie może sobie dać rady z obąjęt- 
nym kahałem. od siebie jednak możemy dodać, .że 
r wiście p. Einnorm nie daje sobie rady z 
kahałem, który jednak p. Einhornowi „dał radę”, 
bo p, E, stanowi jedną z podpór obecnego reżimu, 
gluchegc na wszelkie żądania instytucyj żydow- 
skich, a związkowi iuwalidów nie wypłaca się 
subwencyj od 1028 r. Referent m. in. wyraził po- 
úziçękowanie p. Bachnerowi oraz b. posłowi Hel- 
lerowl za ich niestrudzoną działalność dla żyd. ©- 
lier wojny. Po sprewosdianiu deklamowała sierot- 
ka wojemme Melzerówna okolicznościowy wier- 
czyk a okanji fubilauezu 1o-leimiej pracy prezesa 
Bachnara, poctem koląjne zabierali głos pp. Bach- 


laitom inwalidów wojennych. Po udzieleniu abso- 
Sutorjum ustępującemu zarządowi, przystąpiono 
w spia nowych władz, a wydział ukotstytuo- 
sią następująco: prezesem wybrano ponownie 
jago zasiępcami pp, J. Majera 
Duckera, skretarzan p. B., Metha, skarbui- 
"Ape © = azyl Po L. Stein- 


Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego wysy- 
Baly dzieci szkół kartki gratulacyjne, za 
inicjatywą nauczycieli. W żeńskiem gimnazjum 
lawie uczemice, a te oórka posła z klubu narodo- 
wego adw. Dra Liwy i córka przywódcy tutejszej 
Dra Niecia nie chciały wysłać kartek 
z m. Na stosowne wezwanie dyr. Siw- 

zapytały go owe uczemice, czy jest rozkaz 
wywyłania owych widaczków, a gdy otrzymały 
przoczącą odpowiedź, oświadozyły wówczas, iż nie 
chcą wysłać kartek gratulacyjnych. Z tej przyczy- 
wykluczył dyr. Sudy obie uczenice z gimna- 
zj, które po kilku dniach zostały przyjęte do 
ezkoty, a to po uchwale ciała pedagogicznego. A- 
tera ta wywołała wielką sensację w mieście, a 
odnośny wypadek ma hyć przedmiotem interpela- 
aji sejmowej, dyrektor gimnazjum odwołał się bo- 
wiem od uchwały ciała pedagogicznego do Kura- 
torjum szkołnągo we Lwowie. Rud. 
——ogo— 


Bialik przybywa do Polski 


Zarząd Tarbutu zaprosił Ch. N. Bialika na 
otwarcie zjazdu, który odbędzie się w War- 
'sząwie późną wiosną. Bialik przyjął zapro- 
szenie i ma wkrótce przybyć do Polski, Wia- 
domość o rychlem przyjeździe największego 
` poety hebrajskiego wywołała zrozumiałe za- 
interesowanie, 

— onion 


TRZECI ZJAZD ŻYDOWSKIEJ MŁODZADZY 
AKAPEMICETEJ w POLSCE 
Dnia 26 marca odbędzie się w sali Einsteina w 
Żydowskim Domu Akademickin w Warszawie 
(Namiestnikowska 7) uroczyste otwarcie III Zja- 
aiu Krajowego Żydowskiej Młodzieży Akademic- 
kiej w Polsce. Qtwarcie nastąpi o godzinie 8-mej 
wieczór. 
WYOHRZCI W WARSZAWIE 
W ostatnim zeszycie „Jiwo- Bleter'* komisja 
ekonomiczno- statystyczna Z. I. N. zamieszcza da- 
ne atatysiyczne, dotyczące odszczepieńców wśród 
ludności żydowskiej w Warszawie. Z zestawienia 
wynika: w r 19238 w Warszawie przyjęło chrzest 
104 Żydów, 1924 — 103, 1925 — 76, 1926 — 89, 
1087 — ©. 1928 — 97. W latach tych powróciło 
na łono judaizmu (kolejno) 42, 39, 23, 34. 34, 21 
Zydów. 


, Warszawy wraz z ukochaną, dwaj wywiadowcy 


dmości żydowskiej. 
przechodzi na katolicyzn. 
MISJONARZE NA KRESACH WSCHODNICH 


Większość wychrzczonych 


W ostatnim czasie zamieszkane przez liczną 
ludność żydowską miasteczka na Kresach odwic- 
dzane sa przez różnych misjonarzy chrzcścijań- 
skich. Misjonarze ci częsio wygłaszają swe prze- 
umówienia w języku żydowskim. Publiczność 
Sktąda się przeważnie z młodzieży żydowskiej 
przybywającej raczej dla ciekawości. Ostatniej 
soboty jeden z misjonarzy przybył do Prużan. 
Zgromadzona na sali młodzież żydowska obrzu- 
ciła karzmodzieję śniegiem, W następstwie wybu- 
chła bójka. Pragnąc powetować doznane niepowo- 
dzenie, misjonarz nazajutrz w tym samym loka- 
lu (miejscowych baptystów) wygłosił przemówie- 
nie pogromowe. Obecny na sali funkcjonarjusz 
poliaji wezwał mówcę do przerwania przemówie- 
nia i spisał protokuł 

METROPOLITA SZEPTYCKI POWAŻNIE 
CHORY 

Lwowskie „Słowo Polskie“ dowiadnie się, że 
grecko- katolicki metropolita ke. Szeptycki od 
dłuższego czasu niedomaga i w ubiegłą sobotę 
stan jego zdrowia w znacznym stopniu się pogoc- 
szył. Zwołane na niedzielę konsyljum lekarskie 
orzekło, że ks. metropolita zapadł na ogniskowe 
zapalenie płuc. Ze względu na wysoką powączkę 
i uprzednie niedomagamia organizim, stan zdra- 
wia metropolity budzi w rajbliższem otoczeniu 
poważny niepokój. 


OJCIEC KAŻE ARESZTOWAĆ SYNA. KTÓRY 
CHCE POPEŁNIĆ MEZALJANS 

Maciej Cyprjan Apanowicz, jedyny syn znanego 
miijonera w Częstochowie, bawiąc w Szwajcarji 
zakochał się w 30-letmiej Lii Baumanówmej i 
wbrew woli ofca postanowił ją poślubić Ojciec, 
nie mogąc syna przekonać, wpadł na „doskonały“ 
pomysł. Kiedy Apanowicz przybył niedawno da 


policyjni aresztowali go pod zarzutem popełnienia 
dęfraudacji u ojca. Apanawicz oraz jego narze- 
czoma rzucili się na ajentów policyjnych i dotkli- 
wię ich pobili. Wiadomość o aferze syna, popu- 
larnego w Częstochowie przemysłowca, wywołała 
tam wiełką sensację. 


ZĄMACI BOMBOWY NA MIESZKANIE PRZE- 
MYSŁOWCA 
Z Katowic donoszą: Onegdajszej nocy jacyś nie 
znani sprawcy prawdopodobnie na tle wybitnie 
politycziem, dokonali zamachu bombowego na 
mieszkanie przemysłowca Daba z Siemionowic, 
gdzie podłożyli nabój dymamitowy. który wyb- 
chając, spowodował wypadnięcie wszystkich tł. 
około 30 szyb oraz zniszczenie szopy i rudwerę- 
żenie Ściany budynku mieszkalnygo. Dab był prze- 
konań prorządowych 
KARA ŚMIBRCI ZA ŻONOBÓJSTWO 
„Dziennik Wileński“ donosi, że sesją wyjazdo- 
wa sądu okręgowego w Lidzie rozpatrywała spra 
wę Jana Sikorskiego z miasteczka Zabłocie. o- 
skarżonego o zamordowanie swej żony Aliny, bę- 
dącej w stanie odmiennym. Sąd skazał Mhor- 
skiego na karę smierci przez powieszenie. 


SAMOBÓJSTWO EMERYT. RATCY KOLEJO- 
WEGQ 

Ze Stanisławowa donoszą: Dnia 42 bm popel- 
nił radca Świżewski (lat 74), emerytowany radca 
kolejowy, w swojom mieszkaniu przy ul. Plan- 
towej, samobójstwo wystrzałem z rewolweru w 
prawy bok. Śmierć nastąpiła natychmiast. Przy- 
czynmą samobójstwa była nieuleczalua choroba (u- 
wiad starczy) 


ARESZTOWANIE SEKRETARZA SĄDU OKRĘ- 
GOWEGO 
Z Katowic donoszą: Onegdaj z polecenia pro- 
Kuratora został aresztowany sekretarz sądu okrę- 
gawego, Miller, klóry dopuścił się szeregu o 
szustw wyłudzając między innemi podpis od Ro- 
zalji Tomiczek na podjęcie kaucji sądowej w wy- 
sakości 2 tysięcy złotych twierdząc, że jest to 
tylko ponaglenie jej sprawy Miller ma szereg po- 
dohnych spraw na sumieniu : znany był z wysta- 
wnego (rybw życia. Śledzie; celem ustalenia 
istotnej wysokości wyłudzonych przez niego sum, 
w toku. 
UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO WLAMY- 
WACZA. 


Policja katowicka aresztowała międzynarodowe 
go włamywacza kasowego Jakubowskiego Fran- 


Liczba nrzeciętna odszczepieńców sięga | ciszka vel Karsznicę Jana, który grasował przez 


60 rocznie, czyli około 15 na każdych 10000 lu- ; dłuższy przeciąg czasu po calej Europie i Ame- 


ryce południowej. a nuędzy innemi „wysiępował” 
w Berlinie. kilonji. Hamburgu, Antwenpji, Bric- 
seli, Paryżu oraz w Danji i Argentynie, gdzie 
dokonał szeregu rabunków i kradzieży kasowyca 
poczem zawitał na rodzinną ziemię, występując 
w Warszawie j szeregu miast prowincjonalnych. 
Łączyły go bardzo zażyłe stosunki z szeregiem 
osób aresztowanych ostatnio za prowadzenie pra- 
cy wywiadowczej na rzecz Niemiec. Karsanica 
projektował w ostalnim czasie przed ujęciem sze- 
reg włamań kasowo- bankowych w Bytomiu i 
Gdańsku. Zdradzili go konfidenci Jest on poza- 
tem poszukiwany za dezercję przez oliecrski sąd 
wojskowy w Warszawie. 


SENSACYJNA KRADZIEŻ SREBRA RODZIN- 
NEGO RADZIWIŁŁÓW 


Warszawski urząd śledczy wdrożył dochodaenie 
w sprawie sensacyjnej kradzieży w pale p. 
Tzakalli Radziwiłłowej prży ul. Pięknej 12 

Onegdaj księżua sprawdzając kufry, stwierdzi= 
la brak znacznej ilości przechowywanego w nách 
srebra rodzinnego Radziwiłłów, przedstiwiają- 
cego oiprzymią wartość przedewszystkiem ze 
względu na kunsztowną robotę skradzionej w 
wielce zagadkowych okolicznościach zastawy. 

Srebro to miało być dane w wianie córce, Wis- 
ra mą wyjść za mąż za p. Tyszkiewicza, 

Poliaja warszawska poczyniła szereg zarzą” 
dzeń i poszukiwań 
Z OEG | | OBRONA) 


Narazie nia będzie zmian w podziale 

administracyjnym państwe 

W ostatnich czasach pojawiły się w prasie po: 
gloski o zmianie w podziale administracyjnym 
państwa, a zwłaszcza granic województw. W tej 
sprawie otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie za 
strony dqbrze poinformowarej. 

W sprawie podziału admiristracyjnego kraju 
pojawiły się ostatnio na terenie Sejmu pewne pro- 
jekly o zmianie granic województwa stanisławo- 
wskiego i lwowskiego (przyłączenie pow. turczań- 
skiego do woj. lwowskiego), oraz województw 
pozrańskiego i pomorskiego (powiększenie tego 
ostatniego przez przyłączenie Bydgoszczy | trzech 
powiatów) Rząd jednak przeciwstawia się tym 
projektom, wychodząc z założenia, że sprawa ta 
nie może być traktowana fragmentarycznie. 

O genearalnem załatwien'u sprawy podziału te- 
rytorjalnego państwa nie może być jeszcze w 
chwili obecnej mowy. Dopiero okoła lipca br. ko- 
misja dla usprawnienia administracji przedstawić 
ma rządowi swoje w tej sprawie materjały i swój 
wniosek, poczem wniosek ten będzie rozpatrywa- 


ny między  zainteresowaaemi  ministerstwami i 
dopiero po uzgodnieniu projektu wpłynie do 
Sejmu. 


OWE TETWUNCY E E O Z OJ TEE 


| ZE SALI KONCERTOWEJ 


Fiete Sk „Eche'* 


Sensacyjne zaciekawienie wywołane wielką re- 
klamą i słonemi cenami na koncert słynaego Fle- 
ty zostało w całej pełni zaspokojona, Śpiewak ten 
obdarzony cudownym tenorem równomiernie pię- 
knym na wszystkich pozycjach o olbrzymiej pv- 
lędze brzmienia i miękkości lirycznej posiada w 
najwyższym stopniu wszystkie tajniki kunsztu wło 
skiego belcanta, którego jest mistrzem na wiel- 


ką skalę, Wspomaga go  przytem wykb tny 
temiperarnent aktorski oraz nader ullmująca ze- 
wnętrzność. Poza temi zewnętrznemi cechami 


mieliśmy jednak jeszcze przed sobą wielkiego ar- 
tystę, który wie czego sam utwór od wykonawcy 
wymaga i potrafi też dużo dać zb siebie, czego 
dowód widzieliśmy w pięknej pieśni Respighiego 
„Nabbi”* i w słynnej arji z Toski. 

Koncert chóru „Echa“ był pstrą mozaiką anto- 
rów polskich, niemieckich, bułgarskich itd, Dla 
jego wartości miało jednak decydujące znaczenie 
wykonanie cudownego utworu Ryszarda Straussa 
„Pory dnia" na chór męski i orkiestrę (stanowią- 
cegp jakby uzupełnienie „Pór roku“ Haydna) 
Intonacyjnie trudny i niebezpieczny posiada ten 
utwór drugą i czwartą część należące do najpięk- 
niejszych kompozycyj jakie w ostatnich czagach 
w tej gałęzi napisano. Pozatem program koncertu 
stanął na Średnim pozi m:e: „Burleska“ P. Wiad- 
gerofa jest nudnym, niewesołym bohomazemi 
(skąd ten tytuł do takiej ciężkiej rzeczy?) w któ- 
rego wykonaniu prof, Muzika wykazał duży dò- 
brej woli i znącznej techniki; „Bajka“ młodego 
kompozytora Malawskiego na "krzypce z owkie- 
stra nie dorównywa poprzednim jego komnpozy* 
com. 

Poza pewnemi odchyleniami intonacyjnemi wiel 
ki chór pod najdoświadczeńszą ręką dyr. Weltew- 
skiego dał dowody swej znacznej sztuki spiewa- 
czej. A. 


Dziś premiera w dźwiękowym khioteatrze 


„WAND A“, 
Porywające potęgą wrażeń. mocą niczy yklyču przeżyć wspaul 
J 


zmakomiiego WILLIAMA WYLER'A. — Film, który wszystkeh olśm i zachwyci! 


Wstrząsatący dramat miicści-i pożądania! 
maucone, zachwycającem Spewami j tańsza 


Niezw yklo oryginalna treść, 
melodie 


i 


grającej główną rolę niezrównanej 


gtmialua gra kuszącej Lupe Velez, 
tańce. czyttą z filmu tego prawdziwe arcy dzieło wszechświatowej Aie 


w 2 aktach, oraz dźw ękowy tygednk FOXA, 


zy mm 


0! hl. 


MARZEC 


KAT 


FX 


Wschód 25 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 29 Sroda 17 m. 55 


7 Nisan 5691 


Miesiąc Sokołowa na ferenie 
zach. Małopolski i Sląska 


W związku z proklamowanym przez Egzekuty- 
wę Światowej Organizacji Sjońskiej w Londynie 
miesiącem Sokołowa dla przeprowadzenia akcji 
organizacyjnej, Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
w Krakowie wydała cały szereg zarządzeń mają- 
cych na cclu przeprowadzenie akcji organizacyj- 
nej na terenie jej działania. W miesiącu organi- 
zacyjnym — Miesiącu Sokołowa — odbędzie się 
na terenie zach. Małopolski i Śląska caly szereg 
imprez o charakterze propagandystyczno- organi- 
zacyjnym, 

W okresie miesiąca organizacyjnego. który roz- 
pocznie się z dniem 1 kwietnia, odwiedzone zo- 
„Stana następujące miejscowości: Andrychów, Ba- 
ligród. Bochnia, Bukowsko, Baranów, Biecz. Biel- 
sko, Błażowa. Bobowa. Brzesko, Brzozów, Chrza- 


nów. Cieszyn. Dabrowa. Dębica. Dobra. Dukla, 
Gorlice. Grybów, Jasło. Jarosław. Jaworzno, Kal- 
warja. Katowice. Ketv, Krosno. Król. Huta. Le- 


żajsk, Limanowa. Łańcut, Mielec, Nowy Sacz 
Przeworsk, Radomyśl Wielki. Ropczyce, Rzeszów, 
(Rozwadów. Rudnik nB., Sędziszów, Skawina, 
« Szczakowa. Szczucin. Tarnobrzeg, Trzebinia. Tar- 
nów, Tyczyn, Tuchów. Wiśnicz, Wadowice. Za- 
kopane, Żabno. Żywiec. Niepołomice, Lisko, Ry- 
manów, Zagówz. 
Nazwiska referentów jakoteż data ich przyjazdu 
podane bedą w dniach najbliższych 


Służbz wojskowa nie hędzia skrócona 


, W niektórych dziennikach pojawily się notat- 
ki o zamierzonem skróceniu slużby wojskowej w 
(piechocie z 18-tu miesięcy na 12. Ze strony mia- 
„rodajnej informują jednak, że taki projekt nie 
jest narazie aklualny. š 


Przesunięcie o tydzień ferminu 
sfawiennictwa w szeregach 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskrypiem 
z dmia 19 marca br. zawiadamia, że wyznaczony 
na dni od 8 do 10 kwietnia br, termin wcielenia 
'wiosenego rocznika poborowego 1909, został prze- 
sunięty o jeden tydzień. Poborowi. podlegający 
wcieleniu, nie otrzymują nowych kart powołania, 
ileez winni stawić się do formacyj o jeden tydzień 
"później na podstawie otrzymanych już kart po- 
jwołania, a mianowicie powołani na dzień 8 kwie- 
tcia stawią się w dniu 15 kwietnia, powołani na 
(dzień 9 kwietnia stawia się w dniu 16 kwietnia 
ʻi powołani na dzień 10 kwietnia stawią się w dniu 
17 kwietnia br. 


Ulica, o kraj zapomniał Magisfraf 
I policja 

Dochodza nas głosy rozpaczy od mieszkańców 
7 nowowybhudowanych domów 4-piętrowych przy 
ul. Boczna- Skawińska, za budynkiem szpitala ży- 
'dowskiego. Przechodnie na tej ulicy poprostu to- 
ną w błocie i wybojach, a dostać się do tych do- 
„mów w godzinach wieczornych wśród pamuja- 
'cych tam iście egipskich ciemności, przechodzi si- 
,ły ludzkie, Ulica stanowi przytem siedlisko naj- 
rozanaitszych apaszów i szumowin, czujących się 
wśród tych wyboji całkiem bezpiecznie, gdyż po- 
sterunkowy nigdy w te stroay Się nie zabłąka. 
Ulica ta rozpaczliwym swoim wyglądem a w 
szczagólności brakiem chodników i oawieśńenia 


etnacjonująca akcia, 


— Początek seansów o godz. 5. 


przypomina jakąś zapadłą wioskę i nie przynosi 
zaszczytu Wielkieanu Krakowowi Możeby Magi- 
strat zechciał wreszcie zlitować się nad nieszczę- 
śliwymi mieszkańcami tej zapomnianej ulicy i za- 
rządził czemprędzej jej częściowe bodaj uporzaś- 
kowanie i uprzatnięcie całych zwałów błota! Ape- 
lujemy o to w imieniu 150 mieszkańców. 


Kto wygrał na loterii? . 


W dwunastynn dnie cągnięnia 5. klasy 22. pol 
skiej loterii państwowej główniejsze wygrane padły 
na numery następujące (częściowo przez nas już 
wczoraj ogłoszone): 

Zł, 10.000 na nr, 2864. 

Zł. 5.000 na nry: 85764, 192591. 

Zł. 3,000 na nry: 11267, 45751, 155657,161064, 204707 
207198. 

Zł. 2.000 na nry: 23781, 24435, 29836 43511, 44105, 
71054, 92886, 116531, 117484, 129843, 137860, 143992, 
174401, 194170, 194326, 

Zł, 1.000 na nry: 10424, 13892, 16607. 16865. 183348 
22197, 23515, 29402. 35544, 44432, 53339 71277, 74161 
78375, 85153, 95675, 97890. 106941 143100 150410, 
153456, 159202, 165331, 173962, 175542, 177183, 179063 
180809, 186356, 188546, 182906, 206123. 

—oŻ$0— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek A—B 
45. ul. Gortrudy 1, Krowoderska 74. Konopnie- 
kiej 3, Krakowska 9 i Kalwaryjska 27 

— „SALON SZTUKI“ w Związku Art. Plasty- 
ków w Krakowie pl. św. Ducha 5 („Dom Arty- 
slów“) olwarty od tygodnia, dzięki przystępnym 
cenom oraz pierwszorzędnym eksponatom — mi- 
mo slagnacji — uskułeczniłt kilka większych trans 
akcyjj — Do nabycia dziela najwybitniejszych 
artystów współczesnych, jak i mistrzów dawniej- 
szych (Grotlger, Malajko, Wyspiański, Malczew- 
ski), — Salon otwarty od 10—18-tej, w niedziele 
i święlu od 10—14-iej. — Wstęp dla wszystkich 
bezplatny. 

— TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. Onegdajszej 
nocy popelmi sanobójstwo Mojżesz Spigelmun 
(lal 6) zum. w 3 Maja, żonaty, 


Końskiem ul. 3 
ojciec 2 dzieci, przez poderżnięcie sobie gardła 
nożem kuchennym, któryto nóż poprzednio spe- 
cjalnie zakupił, Desperat przybył do Krakowa i 
leczył sie na klinice okulistycznej. Samobójstwo 
popełnił w mieszkaniu Mojżesza Blickmana przy 
w. Paulińskiej 20, dokąd przyszedł przenocować. 
Powód rozpuczliwego kroku — nieustalony. Zwło 
ki przewieziono do zakładu medycyny sądowej 
— PLAGA NOŻOWCÓW. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych lckarz pogotowia ratunkowego 
interwenjował przy dwóch bójkach ulicznych: Na 
Zabłociu na m, Przemysłowej pobiło się kilku 
robotników. przyczem dwaj Eugenjusz Borgisz 
Kazimierz Czajka poranieni zostali nożami, O go- 
dzinie 1830 wieczorem zawcezwano lekarza po- 
gotowia na pl. Wolnica, gdzie na rogu ul. Mo- 
stowej odniósł dwie rany w głowę i w czoło, za- 
dane nożem, Antoni Czubka (lat 39) robotnik 
zam. przy ul. Barskiej 1 69. Czubka stanął w 
obronie swego ojca, napadniętego przez jakichś 
opryszków, którzy go następnie poczęstowali no- 
żami. Polieja jest ua tropie napastników. 
— ZA UDZIAŁ W OSZUSTWIE, popełnionera 
ua szkodę Franciszki Wiśniewskiej, zam. przy uł. 
Dunajewskiego L 6, aresztowano Franciszka Ma- 
zura (lat 32) robotnika bez zajęcia i miejsca Za- 
mieszkania. Oszustwo polegało na wyłudzeniu od 
Wiśniewskiej kwoty 150 zł, rzekomo za wyro- 
bienie posady dla narzeczonego Wiśniewskicj. 
— NIEZWYKŁY LUP KIESZONKOWCA W GAR 
DEROBIE STAREGO TEATRU, Prof. dr. Rutikow 
skiemu Maksymiljanowi zam. przy ul. Basztowej 
6, w czasie odbierania garderoby po skończonem 
przedstawieniu w Starym Teatrze, skradziono 
czarmy skórzany portfel z kwotą 800 zł, 50 dola- 
rów ameryk.. 100 franków francuskich w złocie 
oraz 100 koron austr. w złocie. 
— Z PRZEDPOKOJU. Basterowi Stanisławowi, 
woćnemu Powszechnego Banku Związkowego w 
Rynku gł. skradziono w dniu 23 bm. z otwartego 
aga Banku palio męskie czarne, wanto- 


ORKAN i 


Aicyfiln tchnący prawdą życ'owa. o porywaatej akcję wroz” 
mi, 
rozgtywająca się wśród grożnych śŚneżnych bezkresów, 


filmów dźwiękow ych. — W programie dźwiękowa farsa amerykańska. 
. 910. — w niedzielę o godz. 3-cef, — Ceny miejsc normaime. 


„NOWY DZIENNIK" exwartek 2. Y 1581, Cr 6 
ul, św. Gertrudy 5. ATRAKCJA! SENSACJA! 
ale- areydz ele dźwiękowe realizacji 


w gł. roli męskiej 
WILLIAM BOYD 


DUPE VELEZ 


upajające 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


WALNE ZGROMADZENIE „GORDONH* 

Oncegdai odbyło się przy licznym «dziale człoc: 
ków zwyczajne walne zgromadzenie Związku Żyd, 
Słwchaczy U. J. Gondonia, Po zagajeniu przez preze 
sa i złożeniu sprawozdania z ubiegłego roku przez 
ustępujący wydział, rozwiwęła się stojąca na wyse* 
kim poziomie dyskusga w której zabierali) głos tow. 
mgr. Schamrotówna, Samdek, Liebeskind, Leser, 
Engelhert i in, Wszyscy mowcy wskazywali iedno* 
myślnie na potrzebę zuutensyfikowamia pracy pro- 
pagando-ideowej wśród żydowskiej miedzieży akade 
mickiei. Tow, Inż. Zimiemnan podniósł nadto w 
dłuższym: wywodzie, wagę zadań, jakie ma do spel 
nienia akademicka młodzież hitachdutowa, Po u- 
dzieleniu absolutonjium ustępującemu wydziałowi 
przystąpiono do wyborów nowych władz związki, 
które dały następujący wymik: Prezesem związku 
został wybrany tow. Engelhant, wiceprezesem tow, 
Altbach, selłretarzem tow. Sekienówna, w skład wy 
działu weszli tow. Biidówna, Schwarziełdówna, 
Sandek i From. W skład komisji kontrolującej weszfi 
tow. Mgr. Schamrotówna, Leser, prof, Lenchenfebd. 
W skład komisji politycznej weszli tow, Liebeskind, 
Leser, prof. Lerchenfeld, W skład sądu koleżeńskie” 
zo zostali wybrani tow. fmż. B. Zimenman, prot. 
Miihisteir, Dr. Federgrün, 


DYWANY, GERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


—ogc— 

— KU UCZCZENIU BLP. HERMANA KAM- 
SLERA złożyły: Rózia Abelesowa i Franciszka 
Tfausnerowa zł 50 dla „Tozu“ (Towarzystwo O- 
chromy Zdrowia) na budowę leżałni dla Gia chorysi 
na płuca. 


—o$— 


Komitet wierzycieli krakowskiego oddzialn 
Śląskiego Banku Eskontowego w Bielsku, a= 
prasza w myśl uchwały Zgromadzenia o bez- 
zwłoczne złożenie do rak adw. Dra Banneta 
Józefa w Krakowie, Starowiślna 6, pełnomo- 
cnictw na audjencję ugodową w dn. 1. IV. br. 
w Cieszynie, celem należytej obrorty praw po- 


szkodowanych. 
== 
KOMUNIKATY 


— KOMISJA LOKALNA ŻYDOWSKIEGO FUNDU 
SZU NARODOWEGO odbędzie posiedzenie w cawat 
tek, dwa 26 bm, o godz. 7,45 wiecz. Obecność refe- 
remtów KKL wszystkich orgamizacył końiieczaka, 

—: Z ORG. REWIZJCNISTYCZNEJ: Dzis, we 
Śrcdę, o godz, 8 posiedzenie Egzekutywy Unji somi 
stów rewazjonistów. w lokalu „Brith  Tnumpeldur". 

— „BAR-KADIMA” Dziś, o godz. 6 buda z refera 
tem p, Kieina o Pińskierze, 

— SEKCJA FOTOGRAFICZNA ŻYD, AKAD. KO- 
ŁA MIŁOSN. KRAJOZNAWSTWA urządza dma 
29 bm. wycieczkę na wystawę fotograficzną do Mu 
zeun przemysłowego, Zbiórka, o godz. 11 przed 
Uniwersytetem, 

— ŻYD AKAD, KOŁO MIŁOSNIKÓW KRAJO- 
ZNAWSTWA urządza wycieczkę do Warszawy w 
dmach 26—30 marca. Koszta dla członków 50 zł. 
dia gości 60 zł, Zgłoszem na wycieczkę zbiorą się 
dziś we środę o godz. 19.30 w lokalu koła przy wi. 
Lubicz 3. 
| ZZOZ 
ZMARLI: 


Bip. Izak Austern, zmarły onegdaj w Krakowie 
przeżywszy lat 69, był członkiem Wydziału Sto- 
warzyszenia Zakładu sierót żydowskich przy uł. 
Dietla 1. 64 i w tym charakterze sprawował od 
szeregu lat nadzwyczaj sumiennie i skrupulatnie 
funkcje sekretarza skarbowego Zakładu. Działal- 
ność błp, Austerna w Zakładzie sierót zyskała 
mu ogólne uznanie, którego wyrazem był też thum- 
ny udział iig oeri w jego pogrzebie. 


nań (Gad, 


Str 10 „NOWY DZIENNIK” czwarlek 26. JII, 1931. 
— 1 z ap =- z = E 


> Projekt nodwyżki CZYNSZÓW 
nie był rozpatrywany? i 

(Tełecfo :em od naszego korespondenta) 

różnicy wartości domów w związku ze ziikwi- 

dowawiem przez te domy swych dluzgów hipote 

cznych ra pedstawie tzw lex Zell. Jedrakże 


i w tei sprawie nie deszto do żadrych pozyty 
wnych wyników. 


warszawa 24 3 (Str) Ze Sier miarodai 
nych komunikują. że na wczora:szem posiedze- 
niu komitetu ekokciiczncgo min stów nie by” | 
ła t maw ana sprawa podwyżki kaniorrego i pro 
ieki ten zastał inż zarzucony Natomiast przed- 
puołem: dyskusi była sprawa opodatkowania 


— 


Gospodarcza „mała ententa“ 
na widowni 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


stąpi w sprawie układu celnego niemiecko- 
austrjackiego w pełnem porozumieniu z pań- 
siwami sprzymierzonemi z Rumunją. Tutejsze 
koła polityczne i dyplomatyczne są zdania, że 
układ niemiecko-austrjacki jest sprzeczny z 
protokołem genewskim z r. 1922. Prezydent 
ministrów Mironescu miał wczoraj konteren- 
| cję z ministrami gospodarczyini, przyczem te- 
matem konferencji był układ niemiecko-anu- 
strjacki. Wieczór odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem Mironescu zdał sprawę 
z rozmów z przedsławicielami dyplomatyczny 
mi państw sprzymierzonych. 


Praga 24 3. (R) Na bankiecie wydanym 
przez radę kupiecka w Pradze przemawiał mi- 
1 Jer handlu Matuszek. Oświadczył on, że u- 
kład austrjacko-niemiecki dowodzi, iż kwestja 
gospodarcza ważniejsza jest od kwestji polity- 
cznej. Także Czechosłowacja będzie zmuszona 
de wkroczenia na nową drogę i zbliżyć się w 
dziedzinie gospodarczej do swych najbliższych 
sąsiadów. Powstanie wów.czas z politycznej 
Małej Ententy ententa gospodarcza. 


Wiedeń 24 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie | 
donoszą z Bukaresztu: W kolach dobrze po- | 
informowanych słychać, że rząd rumuński wy 


- Bilans Gekadowy Banku | Gwałtowny wzrost bezro- 


è R zy m. 24. 3. PAT. ilość bezrobetnych w koń 

Warszawa 24. 3. PAT. Bilans Banku | cy 'utego wzrosła :ło 765325 osób obojga płci, 
Polskiego za drugą dekadę marca rb. wyka- | wobec 722.6I2 osób JI stycznia 193l r. z któ 
zuje zapas złota 502.816.0000 zł. tj. a 65.000 zł. | rych 200 tys. osób «trzymało regularne zapo 
więcej, niż w poprzeduiej dekadzie, Pieniądze ; mogi. Wzrost bezrobocia objął 41.752 mężczyzu 
i należności zagraniczne zaliczone do pokry- | 
cia zmniejszyły się o 10.444.000 do sumy | 


i 931 kobiet. 
fRewrlucjcniści hiszpanscy na wolności 
Paryż. 24. 3. (B) Z Madrytu donoszą, że 
przywódca republikanów hiszpańskich Zamora 
i inni skazani na więzienie za udział w ruchu 
rewolucyjnym zostali wczoraj zaraz pc ogłosze 
mu wyroku wypuszczeni na wolną stopę. Zwol 
nienie ich nastąpiło na zasadzie ustawy o warun 
kowem zawieszeniu kary. 


Socjaliści hiszpzństy za republiką 
Madryt 24. 3. PAT. Stronnictwo socjalis- 
 tyczne i generalna unja pracowników opubli- 
kowały manifest twierdząc, m. in., że Hisz- 
panja znajduje się w walce z ustrojem monar- 
chistycznym, gwałcącym konstytucję i że o- 
siągnięcie ustroju republikańskiego jest w o- 
becnej chwili najwyższą aspiracją narodu hisz 
pańskiego, 


Straszna katastrofa wozu 
strażackiego 


Malvern. 24. 3. (Stan Pensyłwamja) PAT- 
Z powodu wywrócenia się wozu strażackiego. 
jadącego do pożaru, 5-ciu strażaków poniosło 
śmierć. 9-ciu zaś odniosło rany. Ojciec jednej z 
ofiar, na wiadomość o śmierci syra zmarł na 


234.195.000 zł., niezaliczone do pokrycia wzro- 
sły o 720.000 zł. do sumy 115.384.000. Portfel 
wekslowy wykazuje zmniejszenie się o 4.652.000 
i wynosi 567,452.000. Pożyczki zaslawowe 
zmniejszyły się o 3.869.000 do sumy 78.712.000 
Inne aktywa zmniejszyły się o 16.554.000 i wy- 
noszą 97.976.000. W pasywach pozycja natych 
miast płatnych zobowiązań wzrosła o 14.595.000 
(229.776.000). Obieg biletów bankowych zmniej 
szył się o 50.093.000 (1.147.070.000), Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów natych- į 
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złótern podniósł się do 40.88 proc. (10.88 proc.) 
pońad pokrycie statutowe. Pokrycie kruszco- 
wo-walutowe wzrosło do 57.87 proc, (17.87 pro 
cent ponad pokrycie statutowe). Wreszcie po- 
krycie złotem sarmego tylko obiegu biletów Ban 
kur wynosi 49.07 proc. Stopa dyskontowa Ban- 
ku 7 i pół pro ., lombardowa 8 i pół proc. 


| 

i 

| 
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Przypuszczalny skład prezydium 
Wszd brumi 
Jerozolima 24 3. ŻAT, Dowiadujemy 
| 
| 


się, że prezydjum Waad Haleumi składać się 
będzie z trzech przedstawicieli Histadrutu o- 


raz po jednym przedstawicielu ogólnych sjo- | udar Serca. „śl 
nistów, mizrachistów i sfardów.  Przypusz- 

czalny skład osobowy jest następujący: Dr. Szean nazw RSP A 
Arlosoroff Ben Zwi, Abraham Kacenelsohn, 1 


Paryż 24. 3. PAT. W podziemiach kolej- 
ki podziemnej doszło do bójki pomiędzy robo- 
tnikami, członkami syndykatu komunistycz- 
nego i należącymi do generalnej konfederacji 
pracy. Doszło do strzelaniny, w wyniku któ- 
rej trzech robotników zostało ranionych. 
| EEE RENE TOO Z TEAM S A E S A 


Warszawa. 24. 3. Sin. Na miejsce posła ko 
maunistycznego, który zrzekł się mandatu, wcho 
dzi Chiel Mordchaj Rozenberg.. tkacz z Łodz.. 

Warszawa. 24 3 Sw Do Warszawy 
przybył generalny komisarz Gdańska mn. 
Strassburger. 


Eljasz Berlin, Almala i rabin Ostrowski. 


Angielski m.n:ster w Berlinie 

Berlin 24 3. (Sch) Angielski minister gór- 
nictwa Shinwell przybędzie 28 bm. do Berlina, 
gdzie z niemieckim ministrem pracy omówi 
sprawy związane z międzynarodowym ukła- 
dem w kwestji czasu pracy w kopalniach wę- 
gla. 


Hocver w Perforiko 
San Juan (Porioriko) 24,3.PAT. Przybył 


ti prezydent Hoover i zamieszkał w pałacu 


gu !0 ri. Ludność przyjęła Hoovera desz- Reggio. 24. 3. PAT. W Kalabrji odczuto 
czem b= '' i serpentyn, jednakowoż w cza- | gwałtowne trzęsienie ziemi, które wywołało 
sie pr: ia wśród owacyj tlumu dało się | panikę wśród hidności. nie 


Ofiar w ludz ach 
slyszec nuna gw zdów. ; 


było. 


5.81, 532 i pół, 529 i poł, Londyn 4335 i trzy czw 
| 
| 
| 
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LAGTE EDY 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 21 3 1931 Akcje bez zmiany. 
utrzymany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 134. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 106. 

Papiery procentowe: 4 ! pół proc. Oblig Komā- 
nalne Banku Krajowego 3950. 

Zebranie giełdowe przeszlo pod zaakiem mipi- 
malnej chęci do zawierania transakcyj. W posa- 
kiwaniu 4-proc Poż. Inwestycyjna po kursie 92.50 
bez transakcyj Jedynie w większej ilości robio- 
no Obligacjami Banku Krajowego oraz w dro- 
bnych ilościach Baakiem Polskim i Chodorowen, 
po niezmienionym kursie. Reszta papierów w za- 
niedbaniu. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj Na 
rynku walutowym w obrotach prywatnych i mię- 
dzybankowych tendeucja bez szczególnych zmian. 
Usposbienie spokojne. Zaofiarowanie pokrywa w 
zupełności zapotrzebowanie. W Krakowie dolar 
gotówkowy 89i i pół do 8.93 i pół, czeki banko- 
wo 8.91—8 93. 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 24 3, 1931. 
Pszen. dwors. czerw. sland. 28,80—29, biała 28— 
28.50. targ stand 27.50-—-28, żyto targ. stand. 2050 
—21, mąka pszenna okr, krak; grysik pszenny 
57—655, grysikowa 54—56, 45-proc. 51—52, 65-proc. 
45—40, mąka pszenna z młyn kongr: grysikowa 
51-52, 0000 45—47. Tendencja nieco silniejsza, 
dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa., 24. 3 PAT. Akeje: Bank Bolski“ 
135.50—13475 Bunk Tow Spółdzielczych bez ku- 
ponu za r. 1980 Pożyczki: 4-proc inwestycyjną 
93, $ proe konwcrsyjna 49, 19.25. 49, 6 proc. do- 
larowa 75, 75.50, 7-jwoc slabilizacyjna 83, 10-proe. 
kolejowa 10125, Listy zastawne BGK S-owe 94, 
7-owe 8325 

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Bukareszt 


Bolar 


4346 i pól. 4325, Nowv Jork S%W4. 8931, 8.894, 
Nowy Jork lelegr 8.923, 8.943, 8.903, Paryż 3492, 
3501, 8184, Praga 2643 i pół, 26%, 26.37, Szwaj- 
carja 171.73. 14216, 171.30, Wlochy 4674 i pół, 
4687. 4662, Berlin 21267, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 3 1931. 
Żylo 215 ton 21.30, 15 ton 2110. Reszta bez zmiany, 
tendencja spokojna 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 24 3 PAT, Waluty i dewizy: Berlin 
169.34—169.84, Budapeszt 123.83—12413, Bukareszt 
422—41.24, Londyn 34.51 i trzy ósme do 34,61 i trzy 
ósme, Nowy Jork 709.95—71245, Paryż 27.77 i 
pół do 27.87 i pół, Praga 2108 i trzy ósme do 
24.11 i trzy ósme, Warszawa 79.55—79.83, Zurych 
136.62—137,12, Amerykańskie 709.25—71325, Nie- 
mieckie 169.09—169 69, Wsoskie 37.32—37,48, Ru- 
muńskie 4.21—4.25, Szwajcarskie  136.27—137.07, 
Czeskie 21 i ejdna czw. do 2112 i jedna czw, Wę- 
gierskie 123.92*124.32, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 087, Ren- 
ta koronowa 0.86, Losy Tureckie 18.85, Gal. Kar- 
paty 2.51, Galicja 19 i t rzy czw. Silesia 2. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 24 3 PAT. Paryż 20.33 i jedna czw. 
Londyn 25.25 i jedna ósma, Nowy Jork 5.19.55, 
Belgja 72.35, Włochy 27.22 i jedna czw. Berlin 
123,86, Wiedeń 73.04, Praga 15.39 i trzy czw, War- 
szawu 58.25, Budapeszt 90.60, Bukareszt 3.09 i je- 
dna ósma. 


* KREE 

RZBCZOZNAWCY GOSPODARCZY, W Niem- 
czech rozpatrywany jest projekt ustanowienia rze: 
czoznawców gospodarczych. Zamierzone jest po-, 
wołanie do życia instytucji na wzór notarjuszy, tj 
ludzi, którzy cieszyliby się ogólnem zaufaniem i 
którzy sporządzaliby wszelkie dokumenty, mają- 
ce związek z techniczne.ni sprawami gospodarcze- 
mi, do sporządzenia których powołuje się obecnie 
specjalne komisje lub wyznacza ad hoc powoła- 
nych rzeczoznawców 

ZGON PREZESA PRASKIEJ IZBY HANDLO- 
WEJ. W Pradze zmarł w wieku lat 71 b prezes 
praskiej izby handlwoó- przemysłowej Gresma!:n. 

——o 

Wczora/'sze ciągnienie loterii 


Warszawa 24. 3. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym (wtorek) padły następujące wygrane: 
20.000 zł. wygrał Nr. 146,982, — 15.000 zł, Nr. 
178,230, — 10.000 zł. Nr. 4078, 23,446, — 5.000 

j zł Nr. 101,051, 170,514, 177,452, — 3.000 zł. Nr 
| 47,057, 162,436, 205,449. 


Nr. 84. 
MICHAL ANSKY 


„NOWY DZIENNIE" czwartek 26. TI, 1931. 


Cziczerin, a pekój ryski 


Czylelnicy nasi przypominają Obie 
zapewne ogłoszone przez nas w Swoim 
czasie — w zwiazku z oslalecznem usta- 
pieniem Cziczerina z urzędu sowieckiego 
komisarza spraw zagraricznych — wspc 
mnienia jedego z pierwszych współpra 
cowników pierwszego sowieckiego mini- 
stra spraw zagranicznych Michała 
Anskyego o rosyjskim aryslokracie — 
ozędowriku sowieckim na lereni> mię- 
dzyparodowym Z kolei zamieszczamy 
dalszy rozdział wspomnień tegoż Ansky'e 
g>, rozdział. dolyczucy odcinka wojny 
połsko-soviecxiej. rokowań pokojowych 
i traktatu w Rydze Po wspomnieniach 
przewadniczącego delegacji polskiej. p. 
Dąbskiego o traklacie ryskim zzinleresu 
ja z pewnościa naszych czylelników lak- 
że uwagi o stronie <rugicj, uwagi micj- 
scami wrecz rewelacyjne, pod każdym 
zaś względem niezwykle ciekawe, jakkol- 
wiek miejscami przeziera oczywiście len 
dencja i przesada. Red. 

Po raz dziesiąly ponawia się dzień, w kló- 
rym zawarto w Rvdze pokój między sowiela- 
mi a Polską, ów pokój ryski, który ustabili- 
zował dzisiejsze granice Unji Sowieckiej i po- 
łożył kamień węgielny pod nowy okres roz- 
woju europejskiego wschodu. Wraz z pokojem 
w Rydze zakończyły się pierwsze lala bołsze- 
wickiego regiimcu, okres (zw. komunizmu wo- 
jennego. Okres ten zapełniony był nieustanne- 
mi walkami na licznych frontach wojny do- 
mowej, jak i zewnętrznej. 

Stanowisko, jakie rząd sowiecki zajmował 
wobec grożących ze wszystkich stron niebez- 
pieczeństw wojny, bylo nawskróś defensyw- 
ne. Taktyczno-polilyczne górowanie Lenina w 
stosunku do jego przeciwników wojennych 
znalazło wyraz w ukutem wledy słowie: „O- 
fenzywie wojennej nieprzy jaciól przeciwsla- 
wiamy naszą olenzywę pokoju”. Lenin nie mó 
wił o pokoju, ponieważ był pacyfisią i niena- 
widzii wojennego rzemiosła. Nie, jeśli sądził. 
że krwawemi $iedkami wojennemi służyć mo- 
Żnaby sprawie rewolucji światowej, nie zwie- 
kał ani chwili, by przeciwnika, — jak lo sam 
pewnego razu powiedział — „wymacać ostrza- 
mi bagnetów", 'Ten fanatvczny rewolucjonista 
posiadał zimny mózg, a obok najlwardszej, dog 
matycznej nicustępliwości, był równocześnie 
największym oportunista w praktyce. Golo- 
,wość jego, by z przeciwnikami, którzy podbili 
całą Syberję, Ukrainę, wielkie części Rosji 
zachodniej i północnej, zawrzeć rozejm poko- 
jowy na podstawie tego nieprzychylnego po- 
łożenia wojennego, pojęto przez jego przeciw- 
ników jako dowód zrozpaczonej sytuacji rzą- 
du sowieckiego. Lenin natomiast zmierzał tyl- 
ko do tego, by uzyskać pauzę i wytchnienie, 
¿a polem front nieprzyjacielski rozsadzić od we 
„wnątrz. To niedocenianie musieli przeciwnicy 
Lenina w wojnie domowej później odpokuto- 
„wać jako własn” zagładę 
' Także Piłsudski uważał oświadczenie Leni- 
ina o ofenzywie pokoju za oznakę słabości. I 

wojny mógłby niemał otrzymać le same 
jterytorjalne ustępstwa, jakie w rok później 
‘przyniósł mu pokój w Rydze, Marszałek sądził 


pnie cała Ukrainę i łalwo urzeczywistnić będzie 
mógł swoją ideę — marzenie — wielkę Polskę 
jod morza Bałtyckiego, aż po Morze Czarne — 
"Prowadzona przez Pilsudskicgo wojna dopro- 
| wadziła nowopowstałe państwo polskie tuż 
nad brzeg zagłady. Nie nadarmo nazywają pol 
"sey dziejopisarze szczęśliwy dla Polski zwrot 
w wojnie „Cudem nad Wisłą”. W rzeczywi- 
stości Polskę uratował nie cud, ale pomyłka 
w rachubach Lenina. 


a + 


W komisarjacie spraw zagranicznych, w 
»„Narkomindel'u* znalazla proklamowana przez 
‚Lenina polityka zapalonego sironnika w oso- 
bie Cziczerina. Ze wszysikich przywódców so- 
wieckich owego czasu był Cziczerin może naj- 
„bardziej nieprzychylny wojennym hasłom. Kie 
dy fale rewolucji wyniosły go na wysokie sta 


ljednak. że bez trudu, w marszu paradnym zaj: 


nowisko komisarza ludowego spraw zagranicz 
nych widział, że przeciwslawia się wielkiemu 
wrogiemu światu europejskiemu. Sąadził jed- 
nak, że w najbliższym czasie uniknąć da się 
wojennego starcia i uwazał się za szermierza i 
orędownika idei równoczesnego pokojowego 
bytu dwóch z gruntów rozmaitych politycz- 
nych i społeczzych porządków: sowiecko-rosyj 
skiego i zachodnio- europejskiego. 

Było lo w królki czas po rozpoczęciu kon- 
terencji pokojowej w Wersalu, kiedy Czicze- 
rin widocznie poruszony, zaszedł do oddzialu 
prasowego w komisarjacie spraw zagranicz- 
nych, oddziału, którym kierowałem wtedy. Czi 
czerin rzekł do mnie: „Nie będzie mnie w naj- 
bliższych dniach, Jadę z Leninem do Petro- 
gradu. by odbyć wstępną konferencję pokojo- 
wr z człowiekiem zaufania prezydenta Wil- 
sona". Ą 

Podróż Cziczerina trwała dwa dni. Trzecie- 
go dnia zjawił się w dobrym humorze w urzę 
dzie spraw zagranicznych. Oczy jego mrugały 
zadowolone poprzez okrągłe okulary, cienkie 
jego włosy i drobna jego rudawa bródka za- 
czesane były starannie — oznaka wewnętrzne- 
sc spokoju, Dowiedziałem się, że wysłanni- 
kiem Wiłsona był mr. Bullit, którego prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych wysłał do Leni- 
na poufnie, bez wiedzy reszty uczestników 
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konferencji pokojowej, by wysondawuc możli 
woste zawieszenia broni  uniędzy  wadczacemi 
parljumi w rosyjskiej wojnie domowej. Roko- 
wania Lenina i Cziczerina z Bulitem nie 
trwaly długo. Ku zdziwieniu Amerykanina, 
który przygotowany byl na jaknajwiększy o- 
pór ze strony przywódców sowieckich, oświad 
czył Lenin gotowość zawarcia z bialemi arnja 
mi rozejmu. 

Ispizod ten znany tylko przez niewielu miał 
na skutek to, że prezydent Wilson po sprawo- 
zdaniu mra Bullita przeprowadził u mocarstw 
w Wersalu plan specjalnej konferencji w celu 
pacyfikacji Rosji. Wysłaną z Wersalu do rzą- 
du sowieckiego i do wszystkich rządów bia- 
lych — Kołezaka, Denikina elt. — propozycję, 
by zebrać się na Wyspach Książęcych na mo- 
rzu Marmara dla konferencji pod przewodni- 
ctwenm Wilsona, sprowadzić można bezpośre- 
dnio do rokowań wstępnych Lenina i Czicze- 
vina z Bullilem. Plan rozbił się potem wskutek 
oporu rządów białych, które nie chciały za- 
siąść z bolszewikami do jednego stołu. 

Po niedojściu do skutku rozejmu rozpętała 
się wojna domowa z wiekszem jeszcze rozgo- 

ryczeniem. Późnem latem 1919 zbliżyły się 
arn je białe w zwycięskim pochodzie ku Mo- 
skwie. Ciężki koszmar zawisł nad czerwoną 
stolicą. Niebezpieczeństwo było wielkie. Bucha 
rin mówił głośno o ostatniej zbliżającej się 
godzinie rządu sowieckiego. Litwinow powie» 
dział nerwowo: „Zostaniemy przy życiu, jeśli 
przetrwamy ten miesiąc", Miał rację. 

(Dokończenie nastąpi) 
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Kongres akademickich związków 
przyjaciół big! Narodów 


Wiedeń 24. 3. PAT. We Wiedniu obra- 
duje obecnie kongres Federation Universilaire 
Inlernationałe pour la Societe des Nations. Or- 
ganizacja ta obejmuje 25 grup krajowych i 
ma na celu propagandę idei Ligi Narodów i 
idei pokoju w kołach akademickich. Grupę 
polską reprezentują na kongresie akademicy: 
Wroczyński, Farnik i Wedegis. Po otwarciu 
kongresu przez przewodniczącego grupy wie- 
deńskiej dra Bielkę, przywitał zebranych de- 
legat Auslrji przy Lidze Narodów Mensdorff- 
Pouilly i wezwał młodzież, by pracowała w 
duchu Siresemanna, Briand'a i lorda Cecila na 
rzecz pogodzenia narodów. Imieniem nieobec- 
nego we Wicdniu wieckanc, Schobera przemó 
wi] radea minisierjalny Leilmeier oświadcza- 
jąc. że cele kongresu kryją się zupełnie z da- 
żeniami Austrji i jej kierujących mężów sta- 
nu. P. Helena Granitsch i prof. uniwersyleiu 
dr. Eliza Richier, oświadczyły w swych prze- 
imówieniach, że i kobiety pragną wziąć udział 
w pracach kongresu. Rozprawy merytoryczne 
rozpoczęły się sprawozdaniami Rumuna, Co- 
taru i Francuza, Dupuy. Ze sprawozdań tych 
wynika, że idea pogodzenia się narodów czy- 
ni w kołach akademickich znaczne postępy. 


Blok agrarny obraduje w Rzymie 


Rzym 24. 3. PAT. Slosownie do powziętej 
w Bukareszcie rezolucji stałego komitelu stu- 
djów ekonomicznych zebrali się dzisiaj w am- 
basadzie polskiej w Rzymie przedstawiciele 
państw, należących do bloku agrarnego Furo- 
py środkowej i wschodniej, utworzonego przez 
zeszłoroczną konferencję warszawską, Obra- 
dy zagaił przemówieniem powitalnem amba- 
sador Przeździecki, podkreślając donioslość ści 
słej współpracy państw rolniczych w zwalcza- 
niu kryzysu. Na przewodniczącego wybrano 
szefa delegacji łotewskiej, ministra łolewskie- 
go w Rzymie posła Seya. Obrady toczą się nad 
sprawą porządku dziennego ogólnej konferen- 
cji zbożowej oraz nad sprawą stanowiska, ja- 
kie blok na niej zajmie. 

OSO 


6 i pół miljcna bezrobofnych w Ameryce 


Wiedeń. 24. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Nowego Jorku: Według obliczeń. 
przeprowadzonych przez związki zawodowe, 
wyusiła liczba robotników bez pracy w Stanach 
Zjednoczonych w pierwszym kwartale 193: ro- 
ku 6 i pół miljona. 


meee A ÓW O. ZOZ ZOO ZO A EZ, W Z ZET ZA 


„Nieboska Komedja' w Rurgfeafrze 


Wiedeń. 24. 3. PAT. Dyrektor wiedeńskie" 
go Burgieatru Antoni Wildgans, postanowił wy, 
stawić „Nieboską Komedję* Zygmunta Krasiń* 
skiego w tłómaczeniu niemieckiem Franciszka 
Teodora Csokor'a. Termin wystawienia sztuki 
nie jest jeszcze ustalony. 


Nowy gabinet łotewski 


Ryga. 24. 3. PAT radjo. Przywódcy związ 
ku chłopskiego Ulmanisowi udało się dziś po“ 
południu utworzyć nowy rząd koalicji pracy 
mieszczańskiej raz partyj centrowych. Ulmanis 
obiął stanowisko premiera i tekę spraw zm 
granicznych. . 


Demonstracja republikańska 


studentów w Madrycie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Madryt. 24. 3 (R) Na iskultece :zedyczaym 
doszło dziś ponownie do ciężkich wykroczeń. 
Podczas wykładu studenci nagle powstali z 
miejsce wznosząc okrzyki: niech żyje republika, 
niech żyje amnestja! Następnie studgmci zerwa 
li ze sciany portret królą i opuścili salę. uda 
jąc: się na dziedziniec, gdzie na prędce ułożyli 
stos i publicznie spalili portret króla. Powstała 
olbrzymie zbiegowisko. Policia aresztowała 
kilkunastu demonstrantów. 


Przygotowania do spisu 
łudności we Włoszech 


R zym. 24. 3. PAT. Prace przygotowawcze 
do spisu ludności prowadzone są w całej pełni. 
Drukarnia państwowa przygotowała 25.745.000 
list rodzinnych które zostaną wypełnione przez 
ojców rodzin, 300.000 1st specjalnych. przezna- 
czowych dla klasztorów i schromisk. 637.000 
list dla hoteli i pensjonatów. 5.036.000 list dla 
spisu mieszkań. który będzie przeprowadzony 
w 422 gminach. Wszystkie te listy zostaną do” 
ręczone zainteresowanyim. Spis odbędzie sie w 
nocy z 20 na 2ł kwietnia, przyczem odbędzie 
się specjalna kontrola uliczna, celem spisania 
tych którzy nie maią mieszkań. 
E  ENNOOOOOOKIENWDENNNNEA 

Paryż 24, 8. ŻAT. W tych dniach wznowio 
ne zostanie wystawianie zdjętego z afisza „Pro 
cesu Dreyfusa“. Spodziewane są dałsze starcia 
z rojalistami. 

Zakopane 24. 3. PAT. W sobotę, 21 bm. 
przeniesione zostało biuro zarządu Uzdrowis- 
ka, tzw, Klimatyki z własnego budynku na 
rynku do domu przy ul. Krupówki (Bazar Pol 
ski), w którym mieści się zarząd miasta. 
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BIURO SPEDYCYJNE 


„SPEDOKÓM | 


KRAKÓW, MIKOŁAJ SKAŁ 
"PEJEGE) TEL. 14546 Re 


Właściciel: L. Rothmann 
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Tani Fvgwief KciGUK 
E iikot k J WEBB BU 6 à 
od Żi-go marea de 4-go kwietnia 
w Księgzrh. For SZCEKNE: 
Óra $z. $eideńa 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 20 
Ogromna ilość dobrych ksiażek po niebywale 
niskich cenach od 10 groszy zwyż. Przyjdźcie, 
oulądnijcie, a przekonacie się. 


a, CHERY) 


„MYDEŁKO.bo ZĘBGÓW 
PASTA ELIKSIR 

I NAJSKUTECZNIED 
KONSERWUJA ZĘBY: 
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519z KRAWIEC DAMSKI 


zawiadam a, iż przeniósł zakład krawiecki z ul. Wolnica 4 


NA UL. PGSELSTĄ ZG. Il. p. 


NOWE 
KSIĄŻKI 
JAS 0 WOJNIE 


JOHN DOS PASSOS 


TRZEJ ŻOŁNIERZE 


Najdlośnielsza kaiążka U. S. A. Przeżycia amery 
kaśskich żolnierry na francuskim froncie. 


ARNOLD FREY 


APTECZKA POLOWA 


Pawiaść Remarqma'a — to front, Glaesera — 
tyły, reya — pas przyfrontawy. 


ERNEST HEMINGWAY 


POŻEGNANIE z BRONIĄ 


Front włoski — Tyly — Rozpusta — Odwrót 
x nad Jsonzo — Defetyzm — Derercja, 


MARY LEE 


TAK, TO WIELKA WOJNA 


Nagroda 26,000 dalarów na konkursie ra powieść 


a wojnie, 
JIM POKER 


BŁĘKITNI RYCERZE 


Krytyka nazwala tę pałną humaru i urlnchelnago 
natosu pawieśń z życia frantawaga hallarczyków 
połaką odpowiedzią Raraarqna'awi. 


RENE HESSE 


PARTENAU 


Glośna w Niemczach kajątka, Autoi. niewątpliwie 

bliski Niem. Sztabo Gan., demaszkuja jaga zbacze- 

nia i razpuałą oraz azczegóławo opracowane 
płany ataku na Polskę. 


W serji książek o wojnie uprzadnio ukazały alę: 


E M. Ramarqua — „Na zachodzie bez zmian” 8,— 
E. Glaeser — Rocznik 1902", . . . 8,— 
A. Zweiś — „Spór o sierżania Griszę” 12— 
H. Gibba — „Na rozdrażu* . . . . . 12— 


J. Hasek — „Przygody Szwejka“ — I/V 
R. MarkKowita —  „Sybaryjski garnizon”'-I/ll 15.— 
P. Benoit — „Aliela" e.. 1— 


Żądud w każdej lapszaj księgarni 


Wkrótce — 


nawa 
powieść 3 
REMARQUE'A 5 
„Droga powrotna” Ë 
A 
Z a 
ROJ”: 
55 3 
Warszawa, ml. Krmiytowa 1. $È 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26 marca 1 


WOLNE posant] 


PRAKTYRKANÍKA biuro 


Waaa Zllu,yniuścią EZY 
ki wan cckigc, begłu 
w rachunkach i pisaniu 
na meszvtnę z praktyką 
przynaznnie rucZziią, pa 
szukrwana. — Zgłoszenia 
poed „Natychmiast do 
Adm. „N. Dzienunsa”* 
458g 
PRAKTYKANT z ukoń- 


czoną szkołą powszech- 
lą, z SOLdnego domt, 20” 
stanię natychmiast przy- 
jęty z utrzyman'en do 
większego sklepu błąwa- 
iuego, Zgłoszema: Asmo 
mina Fries, Zakopane. 
609 x 


LOKALE 


POKÓJ dia jednego lub 
dwóch panów, Żydów 
z utirzymanem lub bez 
od zaraz do wynajęcia: 
„Strzełecka 11, drzwi 
Nr. 1. 671x 


DLA PANIENKI (Żyd. 
imieszkanie od zaraz u S= 


motnej wdowy: Taub 
man, Bocheńska 8, I. p 
422g 


POKÓJ umeblowany za 
Taz dc wynajęcia dla 


panów z całem hub czę* 


ścuwem utrzymaniem — 
wi. Dietlowska 111. I. pie 
tro. drzwi! 7 306b 


SPRZEDAZ | 


TAPCZANY, otomany, 
fotele, rozkładanki, skó- 
rą, pluszem, gobełina 
kryte, tamo sprzeda ta- 
picer, m. Tomasza 4. 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orjentame: Grii 
nerowa, Kraków. Tarło” 
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Wyd. „Cwiszen Windrsihienć, Kraków, Dunajewskiego 9, 


x JYAYPKWBA pyr WD JYDYY W TY payaya 1991 IYDJYAK 


SZ. CUKIER, WARSZAWA, NOWOLIPKI 26, 


| WYGHOWANIE 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, ko 
respondent. im. proięsc' 
ra Sekiwowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowosc 
kupieckiej, koresponden- 
cii handlowej stenogra- 
f5, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma- 
szynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego. 
pisowni gramatyki pol- 
skiej, onaz ekonomiji, Po 
skceńczeniu egzamiu. 
Żądaijc.e prospektów! 

234x 


Ą KUPNO 


KUPUJĘ trak szybkobie 
żny (gater), nżywany, w 
dobrym stame, Adres- 


Grubner. Chrzanów. Po- 
sterestante, 


4582 


CHOROBY senca, Base- 
dow, astma. cuknzyca — 
Sanatorium „Sałus*, Kra 
ków, ul, Szaujskiego, 

477er 


— Ale Pan ma wysoką żonę! 


— Owszem, podczas 
stanąć na krześle. 


PRENI MERATA: a Krakowże ¿ na prow mresęczn. Zł 6% kwarta: Zł. 16'0" 
w Krakowie 2 odnosze. dc demu = 9626 „4 „ 1860 
Na prowincji 2 przesyfkz pocztowa E „ 660 d ~ 1'8 
Zagranica » vrzest'ks pecz'oWwa = < 16'60 A + 30'0L 


" „NGW?Y DZIFNNIK* wvckhcd,* ccdzennie także w poniedzałk dr. pośwe” 


czesania się musi zawsze 
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WYDAJE smaczne obia 
dy pc cenie zmniżonęej: w 
DietlGwska 111 L pętrc 
drzw:. 7. 307br 


Zarząd Gminy W - 
niowej Zydowskiej 
w Sędziszowie (Małop.) 


rozpisuje niniejszem 


Konkurs 


na posadę rzezaka 
rytnalnego. Zgłoszenia 
należy wnieść do 


Zarządu. 429g 


ABSOLWENTKA 1-go 
roku Wyższego Studium 
Handlowego, ze znajoma 
Ścią buchalter. i kores- 
pondencii. poszukuje po- 
sady za skromnem Wy- 


nagrodzewmem.  Zgłosze 
wa: Kraków I. Skrytka 
pocztowa 60. 435g 


KORESPONDENTKA 
polłsko—niemiecka, fak: 
rzystka. znająca bischa.- 
terję, poleca się. Zgłos: 
nia pod „Stenotypistk? 
do Adm. „N. Dziennik: 

3752 
SZYJE stacnki naplerś- 
miki i kombinace: Feld- 
blumowa. Sebastjana 32 
IL piętro, 357g 


PANNA z dlugoletn'ą 
praktyka biurową, piszą 
ca biegle na maszynie, 
zanierH oosadę. Zgłoszę” 
nia pod  „Buchałterka' 
do Adm „N. Dzięrmika” 

290x 


j PANNA biurowa, piszą” 
| ca na maszyne, znając 
, Menograiię, księgowość 
| korespondencję, poszuka 
ie posady, Zgłtszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod' 

Zdoina". 419g 


OGŁOSZENIA: Padsiawa cbiczeń jest ! mlimew w jednym lamie. — Stron: » 
tekśce ! medesłanem ma 2 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ia 
mów po 27 miim — Najmniejsze oglcszenie drobne czymy za K) słów 
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